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odbył lot do Rzymu, skąd 
.wystartował do Egiptu. 

Hitler 
21 

... 
lutego ~a on ogłosić 

Berlin zdecyduje 
deklarację w sprawie kolonii. 
się na otwartą walkę ·z Anglią 

Paryż, 5 lutego. wojny kolonialnej Niemiec. nich rządów narodowo • socjalistycz- · do Politycznego kształtowania swego 
Donoszą z Berlina, że Hitler zam.iierza Hamburg, S lutego. nycb, Goebbels oświadczył, iż „naro-1 tosu". 

21 lut~g<! znowu _wygłosić !llowę polityci (PAT). Minister ~oebbel~ ~ygłosil do~y socj~lizm ~tworzył pe.~ien ro-I Stós~nki gOSJ?Odarcze Rzeszy mów· 
ną. Dzien ten posWlęco-ny iesit zwykle pa w Hamburgu wczorai przemow1enie. W dza1 „wspołczesne1 demokrac11"1 która · ca ocema optymistycznie, twierdząc, że 
mięci pole'1łych w wojnie świat~ej. - mowie swej, mówiąc o rezultatach 4.-let naród stawia w bezpośrednim stosunku, ,,niemiecka waluta Jest najbardziej usta· 
Dwukrotnie już w latach ubieitłvch dzie4 bilizowana na świecie". 
ten stanowił okazję dla ważny~ posu- Mówca przeszedł następnie do zaga-

niięć politycznych, d~nywey~ przez Atak powst:an' co' w na fronc1·e Malagi· . dnienia polityki zagranicznej. „Traktat 
Hłtle-~a. ~ ~ach politycznyc::b; pl':Zypu· U wersalski • zdaniem Jego • Jest podarty-
szcz.a1ą, ze H1tl~ t~ r.azem ~o swe- d 4 - 5 .__ d Minister propagandy powiedział, łż 
g'! pr~yrzecz~nia, iz. Ni!mcy me będą O por.-Q przez '_WOJ .,.g rzQ owe . Niemcy mają „prawdziwie europejską 
więceJ upr~Wlały pol?łY!ó ~oczeń, zno • , Mala~a, 5 lut~g_o. J ce ,Potem,

11 
walkę z 3 trzvmotorOwyd misję" do spełnienia. Misją tą ma być 

wu wystąpi z enunąaC}ą polityczną, kt6 .Wedłul! br~m1en1a komu.n11katu. oflC)al· „He111klam1 , z których dwa zostały &trą przebudzenie Europy" · 
ra STANOWIĆ MA NIESPODZIANKĘ. ne~, na odetnku Alora na froncie Malaj cone. " • 
Deklaracja ta dotyczyć ma przede wazy gi, wojska gen. Franco rozpoczęły gwał Walencja, 5 lutegQ. 1 E h , 
stkim kolonii. Niemcy mają ~łOsić, ie towny atak o wschOdzie słońca. Został (Pat) - Dla celów przemysłu wojen- C a rocznicy , 

NIE UZNAJĄ ZWIERZCHNICTWA on jednak odparty z ciężkimi stratami. ne110 minisitersitwo przemysłu i. handlu za K _ . S d u 
ANGLII NAD KOLONIAMI AFRY· Wo~ka rządow~ pOZ<>91ałv na sw~c~ po rekwir?~ało w~ystt.ki~ zapasy b~wełny, u r\Vil\VBI ro J 

KAN'SKIMI, zyc1a~h. Na odcinku Oiten trwa ~ten k~ wełny.i 1e~wab1u, za!owno w.stan.ie suro Antczak-zabójcą Glicensteina 
które nal~żały przed wojną do N"iemiec, rablinow ma~ynowych. rod Est~pona i 1 wym, Jak i w postaci artykułow przemy- , 

0 ._ wypowiedzieć otwartą wojnę blo- Mar~lla ~Jska l?owstu;ze mu91ały coł sł owych. • Ł6dź,, 5 lutego .• 
kowi francusko-anlfielski~u. Należy za ną~ się o ktlka kd~et~ow: W rękach I Madryt, 5 lutego. (gr) - W czasie przesłuchiwań zab~J 
znaczyć, że słowa Hitlera w ostatniej mo ~01sk rządowych zna1du1e stę w dats.zym Komitet 0obrony Madrytu komunikuje: l cy Szymoin;a Chelemnera przv ul •. Ster~1n 
wie 0 cofnięciu pr~ Niemą przyzna- ctągu dI?t!a z Marbel~a do Olfe!1, co J Po kilku atakach wojsk rządowych i , ga, 26-letme~o J~a Antczaka, UJa~ 
nia się do winy wojennej dotyczyły t. z. wstrzymląe postępy, WOJK 1>0wsła1!-czy ko:itratakach •• powstańców w dzfol~cy ~ ~ostał~, ze tee~e An~czak ~ył row· ••••••••••••••••••••••••••H••• s.amototy poiwslanch ukdałv się nad uruwersyteckier, zdObyto bardzo wazną niez zah<;iJcą Jakoba G~t.ce~f.aijna, kt6-

Powódź mija w Ameryce 
New Jork, 5 lutego. 

Najhandziej nie1bezpie,c·z.nv moment po 
wodzi juz minął. 1Wedłul! opinii Qddiz.ia· 
łó ratownitczyoh i straty rpowodziowei 
w l?mfis i Tenne,s·see poziom rzeiki 
Ohio nie zmłenia się i utrzymuje się na 
poz.iomie wałów oohroninvch. 

Ukazał sie Nr. 4 

p]az~ w Cale!a· A~roplany rządOwe zmu pozycję znaną pod nazwą Escalebilla, Po ry porain~ony Z?stał n°zam1 ~d~, -po-
Slły 1e do u~1ecz~1., , . . • siada ona wielkie znaczenie strategiczne ch?du w ~oczmcę "~~a":eJ srody : -

Nocy .ubi,e~łei, lodź pod:~odna,, kt6~~J Na odcinku Guadarrama i Aranjuez wal- Ghcenszta1n, zn~azł, ~e!c .Pł'ZY zbiegu 
przynaleznosci nJe udało sie stwierdzic, ki o4rainiczają się do kainoinady artyle- ul. Narutowu~z·a i K!ibnskiel!o. Antczak 
OstriZeliwa!a wybrzeże w pobliżu Mi>tril. f rvjskiej. . przy;znał si~ do ubótstwa Glice~tajna. 
5 sainolotow rządowych sitoczyło wkr6t· · .W c.iągu dnia wczoraJSIZeiiO nastąpiły dal 

• sze Ucznę aresz.towania wśród c:ełoii-

P ro ces Niemców w Sowietach ~3os0. ~;;;~rt";°ćh na grypi: 
\ odb4ędzie si~ łuz wkrófce. w lrland11 

Moskwa, 5 lutego. demnastu. Proces opozycji prawicowe] 
Wedlug wiadomości z kół urzędo- Bucharina, R.ykowa, Butanowa i in. od­

wych, wkrótce ma się odbyć wielki ·pro . będzie się dopiero po procesie Niem-

Londyn, 5 lutego. 

. ces aresztowany.eh Niemców. Proces ców. Terminu obu procesów w tej 
nowego ciekawego tygo- ten ma być pod pewnymi względami chwili ustalić nie można. . 

Liczba zmarlych na grypę w Irian· 
dii i Szkocji doszła do 1326 osób w cią­
gu tygodnia. 

d 
· k. b k t uzupełnieniem ostatniego procesu sie-

ni a o raz owego p. . - • 

tt~ąą~~~IEC''r.z 
Ek!port ·samolotów 

amerykańskich do Hiszpanii 
' Meksyk, s lutego. 

W czo raj wznowiono eksport -samo­
lotów amerykańskich do Hiszpanii. Zo­
stały one załadowane na okręty w Ve„ 
ra Cruz. Pułkownik Ordonez, który zaj-

w KRAINIE ŻÓŁTEGO SMOKA - przemysłowcami itrozi zahamowaniem mouth i New H~shire, a także stocz. muje się tą sprawą, twierdzi, że otrzy-
Jak Chińczyk uratował życie swemu of!· wykooania prot!ramu budowy floty i· niom, które budują pancerniki, grozi mat upoważnienie na import do Meksy-
cerowl. utrudnieniem poło.żeDJia w przemyśle, unieruchomienie. Departament maryna·r ku 17 samolotów amerykańskich. Agen-

. WśRóD JEZIOR i G?R 1KANĄDY - które w01bec . strajków je,st1 bar,dzo naprę ki zaproponował zawJeis·zenie us:tawy o cja łiavasa zapewnia, że według infor-
barwny f}Im z zycla młodego Polaka na ' żone.-Przemysł metalurl!iczny nie chce 40-go·dzfonym tygodniu pracy, ale Mis,s macji jej korespondenta, władze meksy-
drugle1 połkull. d · , • • · • d°""'• 1. p 1_ • • d 'ł · k , k' d d · d I · d · 

PRZYGODY KAPITANA STANLEY FRANKA- po ~Jm~wac się zamowten, rz' -:· ,cll9 i:r1Kms n~e z.~o zi a się na to, a przy· ans 1e wy a ~ą Je na me zarz~ zeme 
film z krainy wiecznych śniegów. gdyz me chce WIP·rowadizac u siebie 40· j wodca związkow zawodowv·oh o·sko za· w celu całkowitego wstrzy mania han-

OKRĘT TYSIACA PRŹYGÓD _ godzinnego ~y~od.nia pi;acr, podczas gcJy oponował pr~eciwko takim .propozyojOOl dlu samolotami amerykańskimi. 
powieść morsko • detektywistyczu::. u.stawa własnie p1'1Zewidtu1e zasitosowa· 

WŁADCA PODZIEMI - nie tego prze)Jisu w wytwórniach. wyko 
wielki film sensacyjno • kryminalny. nywujących zamówienia państwowe. Na 

T A.JEMNICE l\UESZKAŃCÓW MARSA - wniQsek ministra marynarki o dostawę 
przeży"ia uczonego Pola!w i jego asystent· 2.735.000 funtów miedzi otrzymano ofer 
ki na innei olanecie. , ty zaledwie na i.035.000 funtów. Rów· 16-letni młodzieniec usiłował zabić swą ul<cchaną 

WYDER~O I FA.JTALSKI - . nież i na dostiawv stali nie złożono ofort Warszawa, 5 lUJtego. strzelił Qdpalony konkurent, 24-letni W. 
czyh przygoda na maskaradzi<::. r- ••••••••••••••• Krwawa tra!!edia miłosna rozeg'l'ała Banasiewfo,z. 

WESOLE KRóTKOME'fRAżóWKh ( się na Woli w Warszawie. Zamie·s·zkały ,w ,czoraj wfoczorein, Michal1ska przy· 
Pan Krędołek pokazuje sztuke Wybrzeże Morza zarnego tam 16-letni Francisze!k Doibrzań,ski, . za· szła do swej rp1rzyjaciółiki Jasi'.kówny, są• 
Pimrmś miał wielki pomysł. k t I d kochał się w srwei rówieśniczce, Janinie is iadki Dobrzańskich. Na S·ChQdach za-
W a E L K I Ko N K U R S po ry e · o em Michals~kiiei. Dobrzań·ski od kilku mie. czepił ją Dobrzańslki, prosząc, by poszła 

Moskwa, S lutego. sięcy już prześladował dziewczynę swą z nim na strvch. · 
Z Odessy donoszą: Po raz pierwszy mił<>ścią. Michalska początkowo była mu Tu p. Michalska oświadczyłia , że nie 

od kilkudzies ię ciu lat pótnocne wybrze- ;>rzychylna, po tym jednak, pod wpty„

1 
chce więcej go znać. 

że Morza Czarnego pokryte j;-st lodem. wem rodziców, postanowiła z nim zer- Chłopiec odpowiedział na to wbicie.ro 
I Zatoka odes~a na przestrzem. od 5 do wać. Wówczas -Dobrzański za,czął grnzić , noża w pie rś ukochanej. . 

h • d 1 6 klm. skufa Jest lodem. Obecnie w por- jej śmiercią. . Wówczas Dobrzański pchnął się dwu c e il n y c n a g r o ' I ci~ O~ess~r s toi pr~eszło 30 st~tk?w SO- ~iał j~ż .zły p~zvkła? .. Pr~~d kil,ku, za kwtnie noż~m w ok,olicę serca. 

l 
\vi eckich 1 zagramcznych, uw1ęz10nych l ledw1e miesiącami bvł swiadkiem sm.ter- . Pogotowie przew1ozlo chłopca w sta· 

Cena 11um ~rot.a tylko 10 gr. przez lody. Nawigacja odbywa sie przy ci swej starszej ,iostry, 28-letniej Stani· n4e - gr:oź.tiyim do szpifalla. 
Do „ab~1cia wsztadzle oomocy łamaczy lodów... sławy Kupiński~. mężatlki, która, za.· · · 

Krwawa tragedia miłosna w Warszawie 

1 0 0 
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Str. 2 5 II 

Ile warci 
Wysokość premii asekuracyjnej miarą wartości człowieka. - Artyści i uczeni 

na szarym końcu. - Kosztowna mysz w atelier filmowym„. 

Jak zabezpieczają si~ przed ruiną przedsi~biorstwa w u.s.A. 
(sb) Ile. wart fest ten czło~łek? W czeniowa, otrzymują nie zawsze krewni \na mit funtów ubezpieczeni sa artyści. 

Stanach ZJ;dnoczonych pytame takie zmarłego. W pierwszym rzędzie z ase- Znana artystka angielska Jessie Mat­
z~daw~ne Jest na k~żdym kro~u w od- kuracji. korzystają przedsiębiorstwa, któ łthews jest ubezpieczona od„. myszy. 
meslem~ do rozm~1tych ludzi. Miara, rymł ~1erują ubezpieczeni. Niedawno w czasie zdjęć Urnowych 
wartości te~o lub mnego członka spo- Na1wytsze stawki asekuracyjne no- mysz przestraszyła ją do tego stopnia, 
łeczeństwa Jest wysokość sumy, na la· towan~ są Wi świecie filmowym. W ra- że dostała wstrząsu nerwowego, tak że 
ką Jest on ubezpieczony w iednym z złe śmierci producenta filmowego Dar- stała się na wiele tygodni niezdolna do 
towarzyst~ asekuracyj~y~h. ryła Zanucka, towarzystwa którymi on pracy. Ta mysz kosztowała towarzy. 

Jak. wym~a z ze:staw1en to~arzy,gtw zarządza poniosą milionowe straty. Za- stwo filmowe wiele tysięcy funtów. 
U1~1ezp1eczemowych nalm~Ie1 !'war. nuck trzyma r~kę na pulsie wszystkich W Ameryce każda artystka jest u­
ci są artyści i uczeni. Gemusz teJ mia- spraw. Z chwtla, gdy on umrze - ty- bezpieczona na wysokie sumy. Nawet 
ry co .Einstein Jest ~,wart" zaledwie siące ludzi poniesie nieobliczalne stra· mniej znane artystki są asekurowane, al 
10.000 dolarów, albowiem na taką kwo- ty a towarzystwa, kierowane przez te· bowiem w razie ich choroby cała praca 
tę został on asekurowany. Jest to suma go magnata filmowego, mogą zbankru· w atelier zostaje wstrzymana. Niedaw­
WProst śmieszn<ł; w ~orównaniu z poli- tować. Równocześnie zaprzepaszczone no w Anglii „występowały" w filmie 
sami asekuracy1nymi innych osob1sto- zostaną kapitały zainwestowane w pro- dwa rasowe osty. Przed „zaangażowa-
ści. . . . dukcję filmową. niem" ubezpieczono je na wypadek no-

Na naJwyzszą kwotę ubezpieczony Taką samą rolę co Zanuck odgry- sacizny i wścieklizny. 
jest amerykański fabrykant broni Du wa w świecie filmowym Marshal Field . Osły te pochłonęły tyle pieniędzy, 
Pont. W razie jego śmie.rei ~odzina oraz W razie jego zgonu 3.700.000 dolarów ile otrzymują prawdziwe 1wiazdy fil· 
!owarzystwo, kt?rym k1eru3e, o!rzyma- otrzyma towarzystwo, którym kieruje, mowe. Murzynów, sprowadzanych z 
Ją odszkodowame w wysokości . słed· a tylko 1.300.000 dolarów jego rodzina. Afryki do Londynu, ubezpiecza się od 
mlu milionów dolarów. Rywalami jego I W Anglii, gdzie dyrekcje towarzystw reumatyzmu, albowiem wielokrotnie już 
są Rockeiel!er i Marshall ~ield, którzy· filmowych skta~aią się z Wększej lic~- stwierdzono, że mgła londyńska dziata 
ubezpieczyh się na pięć mdkmów. j by członków, me zachodzi obawa, ze na czarnoskórych bohaterów filmowych 

Najciekawsze jest jednak to, iż w I w razie zgonu jednego z nich, wytwór-
1 
tak fatalnie, że nie mogą się oni wogóle 

Stanach Zjednoczonych premię ubezpie- nia poniesie wielkie straty. Natomiast poruszać. 

BłyskawiEzne śluby w kuźni szkockiej 
Niezwykły prot.'eder kDwala, który skojarzył 2000 związków 

małżeńskich. - Władze zlikwidowały angielskie „Reno" 
(s'b) Wład~e szkockie wydały za- plany matrymonialne. Kończyto się na stwo" pociągało za soba tragiczne 

rządzenie, na mocy któreS?;o zakazane szybkim rozejściu sie. skutki. Obecn:ie władze zlikwidowały 
zostało zawleranłe związków małżeń· Zdarzało się równie·ż, że wvjeżdża- tę „małżeńską kuźnię", zapowiadając 
skicb w Oretna Green. ją.cy na week-end do Gretna Green mto pociągnięcie do surowej odoowiedzial-

Jak Reno jest rajem rozwodowym dzi, pobierali się „na żarty", Po po- ncści zarówno Horacego Waloole jak i 
dla małżoństwa, ta-k Gretna Green jest wrocie z wycieczki niedzielnei młodzi osoby, które będą korzvstać z jego 
raJem 'dla ~akochanych, kt6rzy nie mo- rozchodzi.li się, ale „przelotne malżeń· usług. 

1ą się pobrać. • ••••• , ·················•••o••••eoe>~„··••eo••••••••e••········ 

•k'fc~i~~li~~~~~0ci2~~ś pdi!~~~ri~?'~C~~ł Taiemn1· P.'5 m1·es"b ~n' "0' \V Tang2 nik1· 
zawierania związków matzeńsk1ch w ! UU &!Il U U 'Ył l 
tej m~ejs·cowości, procedura iest tam • Ludzie odporni na ukąszenia Jadowitych żml.t 
jednak bardzo UJProszczona. S!ubu u-
dziela miejscowy kowal H<>racv Wal- (z) Badacz naukowy ang-ielski J. G. l że byt on odporny na jad gada. Zwykły 
pole. Związki małżeńskie zawierane Carnochan opisuje w swej ksiażce p. t. śmiertelnik byłby w ciąS?;u zaledwie 
są w kuźni. Brak tu narzedzi do pra- „K•rólestwo żmii", że na pólnocy Tan-

1 

kwadransa wyzionaJ po tym ukąszen~.u 
cy, albowiem wlaścicie'l tego zakładu g::miki1 istnieje szczep murzvński, który ducha. 
pracy nie potrzebuje ich. jest absolutnie odporny na ukąszenie Innym razem Nyoka wviał z dziury 

w ciągu killkunastu lat udzielał on najbardziej nawet jadowitych zmij. ukrytą tam żmiję mamba. Rozwście-
przeszło . O tej zdumiewającej właściwości czony gad ukąsił 20 kilkakrotnie, nie 

2.000 związków małżeńskich. miał · Carnochan niejednokrotnie spo- wyrządzając jednak murzynowi żad-
W ciągu tego czasu zarobił 15.000 sobność s:ię przekonać. Pe.wne.11:0 razu nej krzywdy. Tymczasem okazuje się, 

funt-Ow szter:lingów. Gretna Green jest natknął się w towarzystwue młodego że przeciw1ko jadowi mambv dotąd nie 
znana w całej Angilii. murzyna na kOibrę. Murzvn. imieniem wynaleziono jeszcze żadnego serum ) 

Nr. 3.-

WOLNA TRYBUNA ________ ...... ______ , ___ 
„SAMOTNA DUSZA" W. Z. w KRAKOWlt 

I „Opuszczona Jasła" w Lodzi mają Usty w red. 
„Il. :Expressu" w dziale „ W olnel Trybuny". 

„ST ACH .WIKOSZCZAK" w LODZI. Nie Pan 
winien, ale warunld. Dzhvlę się tylko temu, łe 
człowiek z Padsklml asplraclami I Jego mołU• 
wośclaml, sądząc ze sposobu I stylu napisane„ 
go listu oraz wyratonych w nim tęsknot du• 
szy - nie rwek.slowal dotychczas na inny tot. 
odwap, ryzyko, pOłwięcenle, hazard życia -
to wszystko, być mote, odpowiada Pańskiemu 
usposobieniu. Ale wątpię, ażeby odpowiadało 

jego woli. Nie dziwiłabym się komuś, kto nie 
posiada ani aspiracyj ani motliwości. Pan ma 
ledno I drugie I mógłby zrzucić z siebie brze· 
mię przeszłości, rozpoczynając nowe życie. 

Włem i zdaję sobie sprawę z tego, ie ani wa­
runki, ani teł zakorzeniona przesądy nie Idą 

Panu w tel mierze na rękę ale przecież dziel· 
ny człowiek (za takiego Pana uwdam nie lęka 
się prieszkód na drodze życia. Nie wiem, czy 
Pan na ten temat rozmawiał z kobietą, którą 

tak bezgranicznie pokochał. J\iam wrażenie, te 
ona pragnęłaby wydostać się z tego środowi· 

ska. Nie wątpię, ie kocha Pana I Jest Pan Je) 
drogi, ale moie chciałaby widzieć w Nim ko­
goś Innego, kogoś, kto wydostałby Ją :t tego 
środowiska. Mote uozucle przesłonięte Jest In· 
stynktowną niechęcią nie do Pana, ale właśnie 
do stanowiska, !akie Pan w społeczeństwie zaJ· 
mule. Niech Pan na ten temat ze znajomą po· 
rozmawia. Czy kocha Pana?." Latwo &14 o tent 
priekonać wówczas, gdy się Pan na pewien 
czas odseparuje od lei towarzystwa. Jetell ko• 
cb - „ędzle cierpieć, a cierpienie trudno Jest 
ukryć. Niech Pan Jednak do tel ostateczności 

nie doprowadza. Dobrz• Wam razem I tak po­
winno zostać. Jeżeli znaloma obrała te10 ro• 
dzalu taktykę postępowania - to kto wie, czy 
nlo ma racJ~ czy !el spryt I lntulcla kobieca nie ' 
dyktują takiego właśnie Postępowania, ateby 
tymbardzleJ zblltyć go do siebie. Proszę do 
mnie Jeszcze napisać. 

PAN LEOPOLD S. w BIELSl(U. Jest Pall 
kupcem I wobec tezo zna lepie) motllwoścł 

związane z prowadzeniem handlowe10 przed· 
slęblorstwa. Gdynia rzeczywl~cie !est rucblł· 

wym terenem w tel dziedzinie, ale mam rów· 
olet wratenle, :te motliwoścl tamteJsze wyko· 
rzystall i wykorzystują w dalszym ciągu llctnl 
przybysze. Ostatecznie kaidy rynek Jest pole· 
mny tylko do pewnego stopnia. Chodzi o zbada• 
nie, czy w Gdyni nle ma zbyt wlelfdel konku· 
rencU I czy są leszcze fakld motllwołcl w 
związku z dalszym rozwoJem miasta. Musiałby 
Pan oczywiście pojechać i zbadać wszystko na 
miejscu. Pozatym zdolny kupiec potrafi sobie 
wnędzle dać radę i stworzyć odpowiedni teren 
pracy. Ostatecznie uprzemysłowione okolice 
Sląska nie są tak mało ruchliwe, Jak Pan o tym 
wspomina. Co się zaś tyczy kwestii matr o• 
nlalneJ, związane! z Je11:0 przeszłości• ~ w 
tel dziedzinie Jestem zdecydowaną przeclwnlcz• 
ką zawierania małteństwa dla Interesu. Nic Pa• 
nu w tel sprawie nie mo11:ę pomóc, albowiem, 
Jak Już zaznaczyłam, jestem przeciwniczką te· 
go rodzaju „tranzakcyj", 

PAN NIKODEM B. w BYDGOSZCZY. Mu· 
si Pan zasiągnąć opinii adwokta, albowiem 
trzeba zbadać wyrok sądu wiedeńskiego. Se.o 
paracla nie iest Jednoczesna z rozwodem I dla 
tego nie jestem pewna, czy Jest Pan prawnie 
i sądownie rozwiedziony czy tylko separowa­
ny. Można to zbadać na podctawie treści wy­
rcku W każdym razie niech się Pan poradzi 
zdolnego adwakata w tel sprawie. 

Kroni'ki, prowadz.one przez Horace- NyOika, ~ez ob~wy podszedł .do ga~a, dla bial7go, .który ~ada ofiara takiego 
go Walpole, zawierają wiele komi·cz- wysuwaJą.c na?1z6d le;ve ra:n1e. Kob a 

1 
ukąszerna, n_ie ma zadne.11:0 ratunku . • 

nych wydarzeń Opowiadala naprzy- sko~zyła 1 wpJa swe 1adow1te zęby w Odpornosć tego szczeou murzyn­
klad że pewhe~ lord bał si•e za·iąć miej- n.mię !nurzyna, który jednak sookojn!e i ski ego na ukąszenie jadowitvch żmii 
sce ~ samochodzie, do które~o · wsiadty chwycił żmip! i wrzucił !a do blasza.

1 

nie ?ala się .narazie wyjaśnić. Wi.a.~o­
pewna AngieJika z córka. Lord ów n~go pu~ła, p1zeznacz~n~20 na ten cel. mo Jed~ak,. ~e w M~k.sy~u na ${ram cy 
obawiał się, że zostanie zawieziony do Nas.tępme .Nyo~rn ze sm1~chem obtarł ~ U~A .1stmeJe rówmez k1_lka .sz~!epów 
Gretna oreen i nie będde móizł tam so~1e .r~m1e„ me o~czi:~a1ąc orzy ty.m mdy1sk1ch, odpornych na Jad zm11. 
odmówić propozycji zawarcia małżeń· na1mme1sze1 doleghwosc1. Okazało s1ę, 

:::r.„~~tt~~.~~~~~ ;•;; .. ~~~·c 1.:. Cmentarzysko samo I otó w w Los Angeles cz~ c~!~~1~:1si~~·;;.c.wal 
najprędzej stanąć na kobiercu ślubnym, 

1 

Oryginalne przedsiębiorstwo pilota, k.tóry uległ kpłastrof5e nad projektem skonstruowania przyrzą-
przyjeidżało do małżeńskiei kutni, c' ) . . . . . . • du_ do mierzenia temperatury, vostano-
gdzie w każdej chwili mogli sie połą- . sb. yv Los An~ele.s znaJduJe się naJ dz1t na mm tysląc.e maszy~. . . wił on zerem oznaczyć punkt wrzenia 
czyć dozgonnym węzłem małżeńskim. dz1wmeJsze przeds1ęb10rstwo na świfl- Agen~l Bal~omego znaJduJą się _we w_ody, a stoma stopniami punkt topnie­

Mimo, iż władze nbe miały ni·c przeciw· cie - cm~n~arzysko ~a~olotów. . wszptk1c~ miastach a~erykaflsk1~h. ma lodu. Dopiero uczony Linee zwrócił 
ko tak romantycznemu soo·sobowi za- Oczyw1śc1e. przeds1ęb10rstwo tak~e Gdz1ekolw.1e~ wydar~y się k~tastrola, uwagę Celsiuszowi na niedorzeczność 
wierania matżeństw, muS'iaty jednaik mogło powstac tył.ko w ~merY_c~, gdz1~ prz~dstaw1c1.el Balbo1~1ego udaJe s~ę. do tego projektu, w rezultacie czego zbudo­
zlikwidować małżeńską kuźnie. penie- r~ch samolotowy Jest naJbardz1eJ rozw1 lotmka. a _o il? ten z.gmąt do wtaśc1c1ela wany został termometr 1v tej formie, w 
waż byla ona powodem wielu tra- męty. samolotu 1 ofrnrowuJe .mu pewną kwotę Jakiej mamy go obecnie. 
gedli. ~ałożyciele~ tej plac?wki jest Bal- za odstąpie.ni~ rozbitego aparatu. - w stanie Arkansas TJrzyjęto uclnva 

z usług Horacego Waihrnle korzy- bom. ·Przed. ~1lku Jaty Jeszcze. był on . Prz~w~zme ~a:rio~ot~, które s~ada~ fę w sprawie nowego svosobiz uśmierca­
stali ludzie nieuczciwi. uwodzili oni znanym lotnikiem. Pewnego drna uległ Ją na z1em1ę, są JUZ rnezaatne do uzytku n~a skazańców. Będa. oni otrzym.vwać 
bogate panny, zmuszali do zawierania on ka~astr?fie samolotowej. Pewna 'f'Y i rcper~cja !eh nie opłaca . się. Za sillfą dawkę środka nasennego. Po zam­
związku małżeńskleKO w Oretna Green, twó:n~a filmowa w liollywood, ktora s~czątk~ . takiego apar~tu płaci ~alboni kmęciu w hermetycznej celi wvuści sl{f 
a J>O przywłaszczeniu sobie oosagu _ wlasme potrzebowała szczątków samo- k1lkanasc1e dolarów. Nikt inny me dat- do wnetrza trujqcy gaz, którego niewel­
uciekali. lotu - .ofiarowa~a lotnikowi 75 dola- ?Y za nie więcej. Balboni ma w~elu kli·· ka naivet ilość wystarczy do svowodo-

Ponieważ śluby w Gretna Green nie rów za J 1z:o rozbity aparat. Jentów. wania śmierci. Uśpiony skazaniec nie 

byty prawomocne _ władze nie miały ; }ranzakcja . ta nas~nę_fa lotniko~i Liczn~ amat?rzy ~portu lotnicLego będzie się budzić i vrzeżJJWać mak 
pcdstaw do sądowego ścigania łowców mysi utworzenia przeds1ęb10rstwa, kto- 1 konstruuJą sobie sarni samoloty, naby- orzed§miertelnyc/z. 
posagowych. ' ~eby za!~nowato się 'Yytącznie sprzed.a , :"ają~ na cmentarzysku aeroplanów po , 7 ~ r~diostac{~ n~'.viorska u:at~wala 

Również fatalne s·kutki pociagaty za zą ro:c~bllych s:imolotow. Nabył on 01- Jedyncze skrzydła, podwozia !nb k.oła. ~u;";.vcie„.~C: sai,_17bo:1com. \~ T~lZle TJ~-
sob ma łżrfistwa z:iwartc nod w IY- brzymi pbc i w cic:i.git kilku lat zgroma- / ~~ 0Y . 1

" /'rvn~~ su~, oudy.c,1e z nada.re 
ą · · -

1 
d · t , · „ 1, „h P · ..,.ei!eot:· nł:>~ """'::J~~~Vtt@9triie~eoc1u1>on®e"'se~o ~6ife•eeeeeHNHłHtes•&eoefK,, .1 ezwame. r:n osn. 1, .ktore. uczekl.v z damn 

wem impu su, g Y m oaz1 Zv .. ,o" a wszy, 1
., nosza Sl<J z zamiarami samobó'czymi 

się' „Od p.Je.rwsz~o _wejrze~ia". prag-1 Przed głodem 1" chłodem bron' AIY wspfłłb111~c~ W' kilim wypadkach wezwania takle by~ 
nęh bez zasta11ow1ema zreahzować s.wc Vł I U • ly już jednak spóźnione. 

, 
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lllO Groźba . powodzi na Widzewie 
PRZYJDŻ więc Nad Jasienią czuwa straż, która wyr.-buje lód z filtrów fabrycznych. 
WYBIERZ sw6J ios i , ZWYCIĘŻ w walce o byi, Zarządzenia przeciwpowodziowe na terenie wojew. łódzkiego 

Losy do 1-szei klasy k li k · i · · Wld poleca Lódt, 5 lute·go. r kę nad wszystkmti miejscami zagrożO· i o c rzecz i Jas1en na tereme ze. 
KOLEKTURA Nr. 100 (v) Nagly . t t tu nymi wylewem rzek, względnie nagro. wa. 
oddział w Lodzi, wzros emoera • ry spo-1 madzeoiem się wód, Powstałych z tala- Rzeczka ta bowiem jest latem wy• 

li d · Z PROMll!R" wodowal szybkie taJaule śnie1ww, a co nia śniegów. schłym rowem, w okresie roztooów Je· n0 rZBJft „ 1'1 li zatem idzie niebezpieczeństwo oowodzi., W Lodzi wYdane zostałv zarządze. dnak staje sie niebezpieczna.. . . 
Władze roztoczyły jednak czuiną opie- nia odnośnie zabezpieczenia dom6w l o·· Przed dwoma la.ty rówmez w mie-

siącu lutym, 

D t • WYLEW JASIENI SPOWODOWAL emons racy1ny stra1•k 1100 robołnt"ko'w l z:a:E~~a~~~?e°d::ó:.i~~~~~Edo-
bytek ubogich mieszkańców. . · 

W Zak"adach wło"'k1"'e „ h w·d . k. . M f kt . Obecnie nad fasienią czuwałą mie-' . . nn1czyc I zews leJ anu a ury. szkańcy 1 w1aścic1e1e okoucznvch nie-

Zatarg zaostrzył s1~.-Czy dziś odb~dzie się konferencja? ~=::~d:o~a;:::ew~ar~~~~~ ~:::z~ 
L.ódź, 5 łute9,;o. ku. nie wydalając się z fabryki. I Jak wtadomo, rohotnicv domagają przepustów i filtrów iabrycz.nvch przez 

(k) Jak już donie~hśmy, onegdaj wy- Dziś rano ustaJ~ony biedzie termin się podwyżki pfac w wysokości 15 proc. które Jasień przepływa, ażeibv dać moż-
budhl piono'Wlłly straJk w dziale mu za- wsipó1nej konferencji. Ponieważ inż. Gro wysuwając ~ednocześnlie żadanie, aby ność odpływu nagromadzonvch wód. 
kładów pr~emysłowY'ch Widzewskiej cholski, 'kier-ownrk przędzalni oowrócił podwyżka ta objęła wszystkie działy, Na razie 
Mall.ufa!k:tury. już częściowo do zdrowia. mOżliwym na których przechodzi mieszanina 1.nu l .NIEBEZPIECZE~STWO POWODZI 

S,tra~ ten powstat na tym. tle. że za- jest, że konierncja ta odbędzie się jesz- bawełny, a firma prop0ńuie iedvnfe pOd· . , . ~IE GROZI. 
~ow~edz1ana na d~ień onegda,.Jszy ko n fe- cze w ciągu dzisie·JSzego dnia. Jeżeli je- wyżkę w wysokości 13 procent z tym, J as1en. Jest Jesz·cze skuta lodami I na: 
rencJa nie dos·zta ~o. s~tku z oowodu dnak nie będzie to możliiwe _ oertrak- że dotyczyć ona będzie tvJ.ko robotni· 1 deiścia większej fali należy sie spOdzle 
c~o:oby iprzedstawrc1eli firmy, .a miano- taele wznowione będą dopiero iutro. ków z działu lnu. wać dopiero wówczas, gdy w<>da, ru-
w1cie dyr. Matyiska i kierownrka przę- •••••••o~•••••••••H•••o•••••••••••••••••••••••••••••• ••••••• szy. "cłza1ni iJnłż. Grocli'll!łs!kiegl(), Pewne niebezpieczeństwo irroz~ rów-

WczoraJ raino strajkulących popadł Str~ik protnstacy~ny w szpit21ach niei w okolicach rzeczek Lódkł 1 . ~ałuł-łlebotnlcy wszystldcb działów orzedzal- UJ li 5 U ki. Uregulowa,nie tych rzek w ubiegłym · 
ni ame.ryikańSildeJ w lłczb1e 1100 OSób. roku zapobiegnie jednak kleSCe pOWO- ·· 

zoraanłzowaB oni straJk demOUstra- ma być proklam?wa.ny~ o ile postulaty l?racowników dzi • 
. OJl'łnY, polegający na tym. te robotnicy Kocbanowk1 me będą uwzględmonł' Opieką wła.dz jest obecniie 9toczona . 
płerwszeJ zmiany stall ptizez S godzin Łódź, 5 lutego. ł pełniej spokojny. północna dzielnica. m~ast~. nieskaąałiizo-
przy zatrzymanych maszynach, ustępu- (ac) _ Okupa•cia SZ!Piltala im. Poznań- p0 południu, na terenie szpitala oo- . wane ~atuty gdzie. istmała ?bawa, że 
ląc mleJsca drugiej mnfaufe z chwilą ~zy ski.eh i głodówka pel"Sonelu trwają w dal była się konferenofa, w której z ramie- '. &ptywa3ą.cą z .rozt_op1~nyich śn1ei6w wo-
bycia iel do fał)ryłf;I. szym cią~u. I nia klasowe·go związku pracowniików ko , da-zalać moze p1wmce i suteryny mie-

Gdy r®otnicy drugiej zmłanv zajęli . . . . . I munalnych i inst. użvtecznośoi puhlkz- : szkałne. Z tego powodu w!adze zarzą-
miejgca przy mMZY'nach - oierwsza Dyxelk.CJa. sz1P1hala ~wrociła ~ię do i nej wziął udział p, Lenk. I dzily szybkie uprzątnięcie sniegu z ulic 
zmiaina opuściła teren fabryczny. wł~dz z iProsbą 0 z;badante wan~lllko~ pa ! Tematem obrad była S1praiwa wprowa bałuckich. 

Natomiast r~tnlcy "dzW\tu lnu nie nUJących n~ terOOJ.e ~udow8;11 szpital- ! dzenia 8-godzbiinego dnia pracy. Dyrek- j Na terenie wojewódiztwa svtuacja 
prierywafą rozpO!C'Zełego oneirdaJ straj- :.r:w w Nlązku z rtętą. :i".Ją a:j:~0~ i to·r szpitala prosił o odr·oczenie konfe· I Jest na razie pOmyślna • . Na.ibardziej za­-------------·-· • . k te~:f 0 J, apo 1 

ui 
1 ~1f ' renc~j do dnia dzisiejsze.go, Jtdyż musi się grożone powodzią są odcinki rzeki War. 

Koncert 
·Janiny Kulczyckiej 

w Teatrze Polskim 

w16c:_~~a1 1 ik ome a~t" • • na ,IJOW!1~ '! jeszcze porozumieć z komitetem SZJPital- ty i rzeczek p0dmieJskich. do lctóry<:h uw...., ei am po'Wlail°'!f ~raz 1in~.'""'- nym. _ sptywają kanały miejskie. Powolne sto-
:Ji~i»:a.cy P·l~"towsi:~. ktorzy ~r: Ja:k. się dowiadujemy, w ł~nie zwi,~- S1;111'k~w~ tempo tajani~ śnie.ii:ów zapo-. „ ze ~ u e 8: ąi i;,raCQW'lllczei ku zawodowe.go rozważana 1est mozh- b1egme Jednak powodzi. 
ch~!.jile pon~ą .zadneg S%'!anku, , w-Ość proklamowamtfa protestacyjnego Na wszystkich zagrożonvch oddn-
gdyz ~eka nad 1ll1m1 <>dhvw·a się bez j strajku we "WsZystMcli szpitalach łcSc&- j kach czuwa straż, która na wypadek • 
przerwy. I kich, celem poparcia personelu ·z Kocha-I niebezipieczeństwa zajmie sie raft>a:niem 

iPozatem stwierdz.ono, te $!łodówka i I nówki w raZiie gdyby dzisiejsza konferen lodu i skieruje masy wody do właściwe-
Oiktlipacja szipifala mają przebieg najzu- cja n.ie dała również rezultatu. go łożys:ka. 

~roliła iamo~óiitw~m i o~ra~ła lito~tiw1 ~o~i~t~ 
Jak Szafrańska szukała pracy. - Ucieczka po kilkudniowym 

pobycie. - Aresztowanie niebezpiecznej oszustki 
lódź, 5 lutego. dni zamieszkała u niej, a do te~o czasu\ Zameldowała więc pOlic.ii, że padła 

(gr) Przed kilku tygodniami orzyby- -mróz minie i znajdzie się jakaś nraca. ofiarą oszustki, która wykorzvstała jej 
ta do mieszikainia Genowefy Szymcza- Nieznajoma, którą okazała się Hele- dobroć i Okradła ją po kHkudniowym p0 
kowej przy ul. Polnej 7 jakaś k·obieta, na Szafrańska, s:kwapbwie przvięła za- bycie w Jej miesz.kaniu. 
która ze łzaimi w oiczach prosiła o wspar proszenie i za:domowila s'ie u Szymcza- Za złodziejką wszczęto ooszukiwa-
cie. kowej. · nia. Po kilku dniach ujęto ia. 

Niesz,częś'liwa niewiasta o·św)adczy- Tak trwało przez ki:lka dni. Sąd skazał Szafrańską, biorąc p0d 
la, ż·e od kHku dni nic nie miafa w u- Kiedy wreszde obie kCJlbietv doszły uwagę jej poprzednią karalność. na dwa 
stach i gdyby nie obowiazkil rodzinne, do wniosku, że naileżałoby wszcząć sta- lata wiezienia. 
odebrała by s<>błe Już dawno zvcie. rnnia o pracę Szafrań·ska wvszla na mia !,!!~~~~~~~~~~~~!!!' 

Szymczakowej żal jej sie zrio:biło i sto il więcej do Szymczakowei nie J>O· 
zaprosiła nieszczęśliwą ko'biete do mie· Wł"óciła. n I ł . . 

w nadchodzącą sobotę w Teatrze •szkania. Kiledy nakarmiła żebraczkę, o- Szymcza.'kowa po niewczasie stwłer. o a nik m1eiSkł 
Polskim (przy ul. Cegielnianej 27) od- ofiarowała jej trochę stare'i R;arderoby i dziła brak garderoby i różnvch przed- Wczoraf odbyło się pierwsze 11<>siedzenle 
będzie się jedyny koncert - recital zna- zaproponowała nawet, by orzez ki11ka miotów domowego użvtku. komisll radzieckie! dla spraw ogólnych, na któ• 
komitej śpiewaczki Janiny Kulczyckiej. tym m. In. oddalone zostały sprzeciwy prze· 

Na obfity i ciekawie ułożony pro- T d • h k j t h clwko zakazowi wznoszenia budowli, w P<>blł· 
gram wieczoru Janiny Kulczyckiej zło- rzy procesy przy rzw1:ac z:am n e yc tu parku Sienkiewicza zgłoszone przez właścł· żą si.ę :uje z „Wesołej wdówki", „Care- . . U U clell działek. Uchwalony został wniosek w spra-
wi-cza", „fijolka z Montmartre". „M-me Rzeźnik i dwie kobiety skazani na więzienie wie 11rżemlanowanla ulicy Przelazd na ul. Igna• 
du Barry", ponadto pieśni z repertuaru • Łódź, 5 lute.go. Anny Kallszówny, dziewczyny lekkich cego DaszyńskJeg0i oraz ul. ZagaJnlkoweJ na 
Kiepury oraz pieśni rosyjskie i roman- (gr) Do poil·icji wpłynął meldunek oby.czajów, zamieszkałej przv ul. Pmr- ul. Stefana Kopcidskleg~ .• 
se pcyrgzae·zńsmkii~e.si·~ ·c snruch wyst"'"'.4. .. g"'Ś- 25-letuiej Heleny Lisieckiei. zamieszka- kowskiej 197, oskarżonej o zaratenle • :.; „ J ,,.vvw v Sąd Okręgowy skazał wczoraf Mariannę Wa• 
cinnych w Teatrz.e Miejskim p. Kulczyc- łej przy ul. Mi.ckiewkza, że znaiom~ jej, chorobą weneryczną. Sąd skazał 26„Je· slela, ubezpieczoną, która znieważyła czynnie 
ka zdobyła .wstępnym bojem serca lo- Wacław Skalski I Edmund Godzewan, tnią Kaliszównę na 9 miesłecy więtłe- lekarza Ubezpieczalni Społeczne) w Zgierzu, 
d . . k t 1 . h . t h zwabili ją do mieszkania i doouścilj się nia. dr. Flszeta, rzuc. afąc we„ butelkę z. ,,,,ryząc. ym zian, Ja w y u mnyc mias ac poza i • alt W k . k . u „ stolicą , że wymienimy Wilno. Lwów, na n ei. gW: u. . . , Y' .oname ' ary zawieszono na prze płynem. Czynu tego dopuściła się z zemsty, 
Kraków, Poznań, gdzie nazwisko tej Uwiedziona. dziewczyna .z1dos1ta. sw ciąg lat 5-ciu. Poqs.ądna skllerowano do te doktór skierował Ją na obserwac)ę do ia­
obdarzonej fenomenalnym głosem ś.pie- n.as tępn~go dnia do władz 1 O$karzyła szpitala Marii - Magdaleny. kładu dla umysłowo chorych w Kochanówce. 
waczki jest magnesem, ściągającym ttu-1 obu męzczyzn. . . Wreszcie trzecim oskar·Ż'Onvm był . Sąd skazał fą na 6 miesięcy więzienia. 
my widz6w do teatru. , Sprawę sJk1ero~ano do wvdziału Leon Wólc·ik. rzeźnik z zawodu. zamie· "* 

Teatr Polski na koncercie sobotnim 
1 
sledczeg~. Dochodzenia ?r.ow~dzl!a bry- sz'kały prz~ .ul. Ąndrzeja 52. W6jc!1k l_i· Ubiegły miesiąc był "'rekordowy pod wzglQ· 

Janiny . Kulczyckiej n!ewątpl! "'. i c bę.dzie I g~da, sarn~arn? - obyc~ai~wa i wowcza~ czy lat 51 1 J:s! zona~y. Akt osk.arzema dem„. 11<>drzucania dzieci. w miesiącu styczniu 
wypelmony do ostatmego mieJsca 1 da , DAaZ<~o s.1ę , ze osk~~zent~ bvło fałszy za rzuca! m~ cslłowa~te d~kon31n1a ~ał zanotowano mianowicie w Lodzi aż 33 wypad· 
sposobność szerokim kotom melomanów! •ve .. ~amias~ S!rn!s.,1eK? 1 God~e.wana t~ na osa.bi.~ ekspedientki. ktora u sie- kl podrzucenia dzieci, które były pozostawia· 
łódzkich wszechstronnego zapoznan ia zas1acła na l::tw!1e. o:skarzonvch L1 s1 e.cka. I b1e zat ru clrn a ł. • • ne w lokalu wydziału opieki społecznel. na 
się z pięknyi;n i boga~ym. repertu~rem I·· , S~d . skaza ł Li siecką na 6 mles1ęcy J . Sąd skazał 11'1) na 6 miesięcy wi1ęzie· 1klatkach sc. ltodo"'.ych. itd. Wszystki~ podrzutk.l 
primadonny 1 s.pędzema kilk~ g?dzm w w1ęz1en1a:. „ • wa. - lll'lle~z~~o~o .w m1eJ~ '!.?.!!!.u ,wychow.a~~ 
atmosferze czystej, prawdz1weJ ~ztlJki. Na te3,ze s•esJ1 z11afazta sic sprawa - · -· · 
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PROGRAM ROZGł.OśNI ŁóDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

PIĄTEK, dnia 5-go lutego 1937 r. 
12;,03-12.40: „Z iwórczości Franciszka Schuber­
ta (płyty). 12.40-12.50: Dziennik południowy. 
12.50-13.00: „Pies na podwórzu' _ pogadan­
ka. - wygł.osi Helena Polkowska. 13.00-14.00: 
„Godzina wspomnień - zapomniane melodje" 

(płyta za płytą). 14.00-14 57: Przerwa. 
14.57-15.00: Łódzkie wiadomo~ci giełdowe. 
15.00-15.15: Wiadomości ge>spodarcze. 
15.15-15.40: Koncert reklamowy. 
15.40-15.45: „Jak spędzić święto", 
15.45-16.15: Rapsodie (płyty). 
16.15-16.30: Ro,zmowa z chorymi ks. kapelana 

Michała Rękasa. 
16.30-17.00: Alt<'wka jako instrument koncer­

iowy (płyty). 
17.00-17 15: ,,Nad Amurem" - feljeton _ wy­

głosi kpt. Lepecki. 
17.15-17.50: Fragmenty z operetki Emedyka 

Kalmana „Djabelski jeździec". Wykonawcy: 
Orkiestra i chór Teatru Miejskiego w Byd­
goszczy pod dyr. Pawła Kuczery (z Byd­
goszczf przez TtO!ruń). 

17.50-18.00: Pogadanka aktualna. 
18.00-18.06: Wiadomości sportowe ogólna 
18.06-18.16: Poradnik sportowy ogólny. 
18.16-18.20: Poradnik sportowy 1okalny. 
18.20-18.50: Wiązanki (płyty). 
18 50-19.00: ,,W świetlicy robotniczej•' - poga­

danka popularna Witalisa Pileckiego. 
19.00-19.20: „Organista z Ponikły' - nowela 

Sienkiewicza. 
19.20-19.45: „z pieśnią po kraju" - audycję 

prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 
19.45-20.00: Pogadanka 'lluzyczna. 
20.15-22.30: Koncert symfoniczny - transmisja 

z sali Filharmonii Warsz Wykonawcy: Or­
kiestra Filharm. pod dyr. Emila Coopera i 
Ewa Bandrowska-Turska - śpiew. 

W przerwie koncertu około godz. 21.00: Dzien· 
nik wieczorny. Pogadanka aktualna. 

22.30-22.45: „Legenda o Farysie" szkic lite-
racki wygłosi Aleksander Pisk~r. 

22.45-23.00: Muzyka taneczna (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.00 BUDAPESZT: „Tristan I Izolda" - opera 

Wa11nera {tr. Opery). 
19.25 WIEDEN: ,,Rycerskość włeśntacza"--<>pe­

ra Mascagniego t „Pajace" - opera Leon­
cavalla. 

ADRIA' - I „Żółty Skarb", II „Mały król". 
CASINO: - „Ogród Allacha". 
CORSO: - „Iiotel Savoy 217" 

Poganin" 
EUROPA: - „Orzeł Krymski". 
GRAND-KINO: - „Lekkoduch". 
METRO: - 'I. „Żółty Skarb", II „Mały król". 
MIRAŻ: - I. „Wielki Czarodziei", II „Senorita 

w masce". 
PALACE: - „Księżna Demidow". 
PRZEDWIOS!'jłE: - .,Trędowata". 
RAKIET A -1 „Będzie lepiej" 
RIALTO - ( „Wierna Rzeka" 
TON: - „Anthony Adveręe". 

~987 Nr. 36 

Charakterystyczny zatarg w fabryce 
Robotnicy firmy Pl. 11~pszyc okupui~ labryke, domagai~c si~ zapłaty za po1!ół, 
spowodowany mrozem. -Straik w labryce wyrobów iBdwabnych Ra ngołda 

Lódź, 5 lutego. Mozes Lipszyc ponowiła swe żądania. konferencji. Wczoraj konferencja ta nie 
(k) Niezwykle ostry zatarg wybuchł Między delegatami, a kierownikami fir- mogła dojść do skutku z powodu nie­

wczoraj w fabryce wyrobów Jedwab- my doszło do sprzeczki, w traktacie któ obecności inspektora Kakowskiego, któ­
nych p. f. Mozes Lipszyc przy ul. Ko- rej rozgoryczeni robotnicy wyprowadzi ry bawil w Ozorkowie. Prawdopodob-
pernika 55. li kierownika Lukina na korytarz. nie odbędzie się ona. w dniu dzisiejszym. 

Podczas ostatnich mrozów sale fa. W odpowiedzi na to właściciel fa. Poza tym w <lnl~ wczorajszym wy-
bryczne tej firmy nie były dostatecznie bryki k~zał zatrzrmać motory:. Robot- bucht jeszcze strajk okupacyjny w fir­
ogrzewane, w~k~tek cz~go ~obotnikom I nicy zas przyst~p11i do o~upacp labry- mie jedwabniczej, a mianowicie w fa. 
grabiały ręce 1 me mogił om normal~ie I ki, celem poparcia swych ządan ~ spra bryce Raingolda przy ul. zachodniej 57. 
pracowa~. Na _tym tle doszło d? ~ług1e- wie zapłaty za przymusowy postoi pod- Część robotników otrzymała ostat-
go posto1u, ktory trwał cały dz1en. czas mrozu. nio wypowiedzenia. Obecnie wypowie-

Obecnie robotnicy zażądali zapłaty Strajk okupacyjny rozpoczął się j dzenia te wygasły i robotnicy zażądali 
za postój, oświadczając, że przerwa w i wczoraj rano. Akcją objęci są wszyscy aby redukcji nie przeprowadzano, lecz 
pracy nie wynikła z ich winy, lecz wsku robotnicy w liczbie około 100 osób. aby dokonano podziału pracy. 
tek niedbałości ze strony dyrekcji firmy.

1

1 Celem zlikwidowania zatargu klaso- Ody postulat ten został odrzucony -
Postulaty robotników zostały odrzu wy związek zawodowy zwrócił się do w dniu wczorajszym w fabryce RaJn­

cone. Wczoraj załoga fabryczna firmy inspekcji pracy, prosząc o wyznaczenie gołda wybuchł strajk okupacyjny. 

Tajemnicze samobó,lstwo w pociągu 
zdążającym z Łodzi do Warszawy. - Kim jest młody mę-żczyzna, 

który strzelił sobje . w usta w przedziale drugiej klasy? 
Łódź, 5 lutego. I Na wszczęty alarm zatrzymano nie- na której skreślone byly następujące 

(k) - W pociągu osobowym, zdąża- · zwłocznie pociąg. słowa: 
jącym z Łodzi do Warszawy, rozegrała' Jak się okazało, pasażer ów odebrał „Jestem bezdomny i bezrobotny, pro-
się w dniu wczorajszym tajemnicza sobie życie wystrzałem z rewolweru w szę nie robić żadnych dochodzeń i po-
tragedia. '. usta. • chować mnie na koszt państwa". 

Gdy konduktor wszedł do jednego z Przy samobójcy nie znaleziono żad- Powiadomione o samobójstwie w po-
przedziałów drugiej klasy, oczom jego nych dokumentów, na podstawie któ· ciągu władze wszczęty dochodzenie, ce­
przedstawil się straszny widok: na ław- rych możnaby było ustalić jego tożsa- iem rozwikłania tej tajemniczej zagadki 
ce,zbroczonej krwią, leżały zwłoki mło- mość. i kryminalnej. 
dego mężczyzny, jedynego pasażera wl Podczas poszukiwań na podłodze,;•••••••••••••••• 
tym wagonie. pod ławką, znaleziono kartkę papieru,' 3 MIESIĘCZNY 
·••••••·++••••••••••••„••••„0 „„•••••••••••„ .......... „... KURS MASAŻU LECZNICZE60 

Jak un~knąć przeziębienia przez Ministerstwo zatwierdzony z egzaminem 
i dyplomem W olewó'dzklm. 

Zg!o>zenia osobiste między 4-5. 
Dr. J. HANDZEL, Sienkiewicza 26. Naśle ocBeplee-z e jesi zzdrodl~we 1 

Lódź, 5 lutego. J wierzchnią garderobę, unikać przemo-
1 
••••••••••••••••• 

<!') Raptowna ~n;ią,ną,Jewi::eratur~1 c~enia nóg i p~zestrieg.ać higieny os?'" B - k" b · ń t 
grozi rozszerzeniem Się epidemii grypy, b1stej przez częste mJ'Cle rąk, płukame ar1er I ezp1ecze 5 wa 
która . w i:odzi jeszc~e. p}e~ ~ygas_ła,_ j g~rdta i~d. , . . • . . w tramwajach 

W związku z mozhwosc1ą wzrostu Nalezy rowmez zwroc1ć uwagę, aze-
zachorowań - władze sanitarne i leka- by w wypadku przemoczenia nóg - pomalowane zostaną na kolor 
rze przypominają, że nagłe ocieplenia są 1 zmienić obuwie i pończochy, względnie biały 
najzdradliwsze, wobec czego należy się zdiąć mokre obuwie, ażeby przeschło I Łódź, s lutego. 
wystrzegać przeziębień. Nie wolno, przy '. nim włoży się je ponownie. (v) Wprowadzone na okres próbny 
n':jmni~j przez kilk~ dni, ~~ieniać cie~-! Ponieważ. wios~nne P?gody, j~kie , barierki bezpieczeństwa w. tramw:aJach 
lei. odz1ezy zimowe1. n~ lzeiszą. Na~ezy I mamy obecnie, !1a1bardzle1 . sprzy1aią łódzkich nie zupełnie zdały egzamin, 

~ ~ ~_,./. umkać . przemęc~ema 1 .zbyt. szybkiego 1 wsz~lkiego rodzaiu przezięb1en_1om ,- gdyż poma.!owane na kolor żółtv mato . ~ _ _..,,,., _„ ... a~~ ch~dzema na. ulicy, b1ega~1a 1 pracy, I nalezł' p~z~str~egać "'.szelkich srodkow 
1 
odcinały się od otoczenia i ou'blkzność 

----(7 ktora podnosi temperaturę ciała. ostroznosc1. azeby umknąć zachorowa- nie zawsze zdążyła je na czas odsu-
TEATR MIEJSKI. W lokalach ogrzanych należy zdiąć nia na grypę. j nąć. 

r:ii:~;S~kt;::t~je~z!;~r:d!?~i~~~· :r~~~ Sekretarz ~n~ywo1· nnnego zw1·ązkuu lczets'~:c ~ofia~~e~~~:a~~::i =tur; 
i>ifalnei knmedji Moliera ,,Skąpiec' , H ll ~ ił pomalowane na kQłor biały. ażeby Ja-

TEATR POLSKL nabrał w Lodzi 50 osób wyłudzając od nich pieniądze I skrawlej odbijały słe od tła. 
(Cegielniana 27). , , ' • · • • , Barierki bezpieczeństwa zostały 

Jedyny występ Janiny Kulczyckiej. . Lodz, 5 ~ute~o. I rzę~u. ~ledczego, gdz1~ zło~ył obszerne : wprowadzone zarządzeniem minister-
w sot~~~~~~~~o m:;;,ab.k::. OJ~~d: :~c~i~~:: . (k.) ~ Przed kilku tyg~d~1am1 do wy1as!11enie .w sprawie 'Y1zyty owego . stwa na terenie całej Polski i obecnie 
urz.adza swój jedyny pożegnalny wystęi:. m1eszk~rna_ Bo~esława. ~o~sk.1e&:~ przy osobmka w Jego. mie~zkamu. . I są one imstalowane we wszvstkich wo-

TEATR POPULARNY ul. <?e.g1elmaneJ 32 z.glostl się J~k1s przy- . ~ladze ustahł.y, ze z.w. Antyw~ien- · zach tramwajowych. 
(Ogrodowa 18) ~w01~1e ubrany męzczyzna, oswiadcza- ".Y 1est organizac1a fikCYJ~ą, a podaJący I w Łodzi barierki zostana umoco· 

Dziś, w piątek, o godz. 8.15 wiecz. §wietna 1ąc, ze Jest ,s,ekretarzem „Związku An- się za sekretarza tego związku zwy- I wa•ne w wozach tramwai·owych 00 prze 
komedja Barry Conners'a ,,Roxy" z Jadwigą t J któ ( b ł bi kł t 
Gosławską w roli tytułowej, w reżyserii M. ywo ~onego ' ry .za ce o ra ~O e ym OSZUS em. . . malowaniu ich na k-olor białv. 
Zonera. krzewienie idei pokOJU na całym swie- Wszczęto dochodzeme i po kliku 

~ 
• • 

cie. - dniach oszusta aresztowano. Okazał się z• • p b• • 
. ~ Przybyły przedstawił Tomskiemu li- nim 36-letni Roman Sokulski, bez state-~ y c Ie a I a n I c 

. ~ ~ stę z kilkudziesięcioma _ nazwiskami, mó- go miejsca zamieszkania. Znaleziono z ŻAŁOBNEJ KARTY. 
. wiąc, że są to członkowie Związku An- przy nim rozmaite formularze, kwestjo- w sobotę, dnia 30-go · stycznia rb. po krót-

'7?% ~ ~ tywojennego i jednocześnie począł na· narjusze, fikcyjną listę członków itd. kich cierpieniach zmarła Stefania Wlazłowi-
mawiać właściciela mieszkania, aby rów W dniu wczorajszym Sokulski odpo- czowa, przeżywszy lat 58. 

5 LUTY 1937 R. Zmarła prowadziła cichy żywQt, przyczynia 
Między godz. 8-mą a 9-ta z powodzeniem nież zapisał się do tej organizacji. wiadal przed sądem grodzkim w Łodzi. jąc się do zasilania funduszów różnych orga-

możemy ubiegać się i obejmować posady ma- Tomski uległ jego namowom i wpła- Na rozprawie okazało się, że sprytny nizacyi o podłożu charytatywnym. 
jące związek z bawełną, medycyną i elektra- cił 5 złotych tytułem wpisowego i skład I oszust nabrał w ten sposób około 50 z TOW. GIMNASTYCZNEGO ,,SOKÓŁ" 
techniką. Godz. 10-ta nadaje się do rozpaczy- k. · • · 'b d k • h ł d ił k 
nania procesów i załatwiania interesów banko- I na pierwszy m1es1ąc. oso , o toryc wy u z woty od 5 W niedzielę, dnia 14-go bm. o godz. 16-ei w 
wych i wekslowych. Następny okres do polu- Po odejściu rzekomego sekretarza w ·do 10 złotych. lokalu własnym przy ul. Żeromskiego, odbę-
dnia zapowiada się gorzej, nalefy unikać osób, Tomskim zrodziły się pewne podejrze-j Sąd skazał go na 10 miesięcy włę- dzle się doroczne zwyczajne walne zgromadze 
kt , h nie członków Towarzystwa. 

ore nam są wrogo usposobione i zani·ec ać nia, to też udał się natychmiast . do u- zienia. 
wszystkiego, co nie jest konieczne. Kolo godz. LEGlA INWALIDÓW WOJENNYCH. 

13-ej pomyślny obrót wezmą sprawy sercowe. 86 te· tn1• staruszek z• ywcem spłonął Zarząd kompanii Legii Inwalidów Wojennych 
Między godz. 14-tą a godz. 16-tą dobrze jest • • Wojsk Polskich im. Gen. J. Sowińskiego zwo-
wyruszać w podróże morskie i załatwiać spra- luje o godz. 10-ej rano w lokalu własnym przy 
wy, które powinny pozostać w ukryciu. O godz. ._.r_dei;,..._0 g po.:.or _, Ra.-111-msn-u ul. Kilińskiego Nr. 11 doroczne zWY"czajne wal-
17-ej działają krytyczne wpływy dla ruchu i • __ 11:„.i11t. & .,... ..,.„„ - ne zgromadzenie członków. 

komun ikacii, grożą wypadki i katastrofy. Od Lódź. S lutego. I Marcina Rybaka, który zginał w pło- KRADZIEŻ z OKNA WYSTA WOWEoo· 
godz. 18-ei do godz. 21-ej z powodzeniem mo- ( ) U d 'l d Ł d · · · • h p d k 
żerny ubiegać sie 0 względy osób wp ływowych . gr rzą s e czy w o Z! zawia-

1 
m1en1ac . rze ilku dniami do sklepu firmy Bata 

zawi erać umowy i z aprowadza ć zmiany. O te ' domiony został o straszny~ wypadku Rybak zamieszkiwał w komórce. - przy ul. Za_mkowej N.r. 16 dobierali się złodziei.e 
porze dzia !ai:ł t akże pomyślne wp!ywy dla sta- i·aki wydarzył się przy ul Sienkiewicza 1 Urządzenie mieszkanka skradało sie z le~z zostali spłoszeni przez nocny patrol poh-

• • 1 • • • cymy. futryna okna wystawowego została 
nu zdrowia i i·ekonwalescenci mogą PO raz pier- 15 w Radomsku. i barłogu 1 piecyka zełaznel?(>. Piecyk ten uszkodzona. 
wszy wyjść z domu lub szp ;ta la. God zi n:v wie- W domu, należącym do Juliusza Sur- spowodował wczoraj pożar. srdyż na- W nocy z 2-go na 3-go bm. nieznani spraw 
czorne przyn i osą przykre rozczarowania w k 
związku z osobami bliskimi i wieksze straty mackiego wybuchł pożar. Osrień wydo- . grzany zbytnio przewróctł sie w czasie l c~ s radli z. okna wystawowego 8 par buci-
materialne. by wat s i ę z komórek. Kiedv na miejsce. snu staruszka. kow wartości llO złotych. 

Dziecko dziś urodzone - energiczne. inteli- . przybyła straż, dokonano wS'trzasające· l Nieszczęśliwiec nie zdołał u1ść z ko- ~· oe.wIATOW"'·REPEBRTbUAR RKidN._ 'lłó 
gentne, nad aje sie do zawodów praktycznych. dk . W · d · k Ó k Ó k' · l · · l l 1 " .... - ar ara a z1w1 wna. 
o charakterze zamknietv111. nie uosiada oocia1r• · go o rycia. Je neJ z om re zna-/ m r I 1 po wa.o ce z ZYWIO em - spa o- , NOWOSCI: ~ Godzina pokusy. 
do ma!żeństwa. leziiono zwęgilone z~Jd 86..ietnJego ny zosi~l żywcemi. l LUNA: - Papa się żen>. 

ł 
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IYW Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 

I Sensacyjna powieść spółczesna 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL _ z tej wa~ki ja wYidę zwycięsko!· - Łotr„. On sąd:ti, że ma mnJi·e teraz Web.„ Ale cóż ja z panem trobiię.„ Czuię 
Wśród przemysłowców wielką panikę wy- p 0 je~ wyjściu Halwin dłu~ nie I w ręku„. Ale ja mu pokażę„. 1:'He dosta- do pana od dawna sentyment.„ Nhechaj 

W1>łały listy tajemniczego Mściciela, grożącego mógł się uspokoić. Wielkimi krokami nie ani gro~z~.„ Ni1~ch spr~buie ze mn:\ już będzie jak pan sobie życzy„. A więc 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- spacerowa! po swym gabi1nede, myśląc: zacząć.„ Juz Ja znaidę na mego sposób.„ równe dwa„. Wzamian za to postara m4: 
i:vskiwać swych pracowników. się pan usurnąć stąd !fankę„ Niech pain 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez R d - I .~„ N i 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernif ho- OZ Z•O _._,... z n1ą zrobi C·O pa:n chce„ tC mnie to n e 
gaty właściciel Nielu przedsiębiors1w w Polsce, Jłl• ~bia'!!Epl• Jal~OIJ tf:. „,,·odia' obchodzi„. Żeby mi jej tu nie było„. 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna.. '-' .., .,. ._,..,~ '7•9I .._ff _Rozumiem, panie prezesie„. - od--
Za wylropienir. tajemniczego Mściciela Halwin part Czarny Król z zatrnsikaną miną -
ofiaru1'e znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- Halw1'n m1'a·~ stanowczo "ły dz1'eń... esowi· ad1res Proszę "·""b1'e zanot.nwać h d j z i Al R d · k " z „. · ""v · • v • Ale to będiz·.ł"e tro·" ę "ru n1"e S'"e. n '11 dziakowi, pięć tysięcy złotych. e u zia b C ' "' ~ .., "' 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- Ledwo bowiem wyszedł Wichroń, gdy f'iękna 20, Restauracja „Ta or ygan- zaczyinać teraz to niebezpi1e·CZ1Ila sprawa. 
kiem. Wtedy Halwin wraz: z innymi pote~ta!a· f'eli:ks znowu zameld.owa~ mu przyby- ski"„. Jadzi•a Mlotecka pracuje tam w zemsta Mścidela może być straszna •.. 
mi angażuje słynnego detelr.tvwa amerykansk1e- ciie jakiegoś pana. charakterze pomywaczki„. Zechce pan to _ Więc pan go się też boi!? 
go Weba, który pod przybraną nazwą Cz~rneg1> - Kto' ż t-0 J'est? - zapytał ostro łial- sprawdzić, a jutro pomów1my na ten J ? N . 1 . ftn·ąd? Ja CN\ Króla przy pomocy Tu:i.a, swego sprzrnuerzeń· - a „. o„ n1e„ a ez ~ „. 

6
,,, 

ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- win - Nkogo teraz ni~e przyjmuję!... Je- temat„. się wcale nie boJę„. Ale on może zem-
lem ria śmierć i życie. sitem zajęty! To rze'kil1szy, Czamy Król skłonH si~ ścić się na osobie pana prezesa„. 

Jedyną osol>ą, która widziała tvrarz Mś,:i· ct• p h ·1· · dl H 1 · · "c'u za 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak f'eli!ks sklonil się i wysze ·t. o c W! 1 1 wysze · a win po Jego WYJS 1 - - Niiech to pana n~e obchodzi!... Prze-
został ranny w głowę, ilif· może się porusza.ć ied11ak wrócił, oświadczając: stanowił się: de wszystkim musz.ę się jej pozbyć„~ 
i mów; niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- _Ten pan jednak chce się konre.cznie - Któż mógł mi tu nadesłać Czar- Nagle urwal. zastanowi~ si~ . i dodał 
cielem, bełkoce tylko: - „La jełłły?".„ Co to "·Oba·"zyc' z panem pre·zesem ... W bar- n ego Króla? Czyz'by W"·chron'? Mu- ś . ł 

;:; "' · .„ ·• · .„ c1·szonym g asem: ma znaczyć - nikt Die wie._ · ' Ć M ' ' d d 
dzo Waz·neJ· spraw1·e sv· tę rzecz wy'asni ··· oze om 0 a- - Choc' m1· z'al teJ' d1z·1'ewczyny ... Ża'd Jedną z najtragiczniejszych o~iar wyzys~i- · ' „. " J 

wacza _ Halwina, i~st dawny jego robotnik, - Któż to jest, u licha?! wna są w zmowie„. nej nie bylo mi tak ża:l, jak tej.„ Ładniej. 
Stanisław Ziętek, którego Hahvin tak misternie _ Pan Web„. Tego wi·ecz.oru udał stę do restauracji sza jest niż da wni·ej„. 
usidlił że mógł nim kierować jak paJacem na Web? Hal·win zmarszczyl ,.Tabor Cygańsk~"'. Nie wszedł j.ednak Nagle pods·zedt d·o Cza"""e,,,.,.. Króla sznurku. Przy pomoi:v intryg i teroru uczynił - ' „. - ' . ? C l •u &'V 

ze.ń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu- czole - Czego on chce Jeszicze „. zy do lokalu, natomiast zakradil suę na po- i rzekł stanowczo: 
szal go do zamordowania niejakie~o Aleksan-t. nam go po raz drugi wyrzucić na zla- dwórze i zajrz.at przez otwarte okino do _ Niiech ją pan sprowadzi do mnie„. 
dra Arbuzowa, któ~y z!1ał jego .krymmalną prze- mani1e karku?„. Niiech wejdzie!.„ kuchni, gdizie służba zajęta była przy- Już J'a z nią pogadam!.„ 
szłość. Halwin siedział boW1em w Ameryce p h il' d• d b' t C t ' k 1 ' dl ś · 
w więzieniu za dełraadacje„. Dziwnym z~iegiem , o c w 1 wsze l o ga me u zarny go owaJll!em o acyJ . a go c1• - Dobrze, panile prezesie.„ Posta-
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca 1 zmarł Król. w pewnej chw~li us•łyszal gros jed- ram się„„ 
"'. obecności. Zię~ka. Teraz pod~jrzenie pada na - Jeszcze pan jes•t tutaj? - przy- n ego z kelnerów: . - A teraz„. - ciągnąl dalej Halwln 
niego. Halw.in nie chce ~0 bronić, w~bec czego wita'! go Halwiln ntezbyt serdecznym - Jadźka!„. Gość. z,.nowu. nar~eka, ze - . Zechce mi pan wy1·awić tałemnicę, kto 
Ziętek musi ukrywać się ~ned po,hcją. G~y . . . , · . t I b d f J J b d J J 

był już w niebezpieczeństwie, zaop1e~ował s!~ tonem - Sądz1tem, ze, Jest pan JUZ W ~ ~rz 1:ll ny„„ eze.1 me ę Złe~z e- ·pana do mnie wczoraj skierowa!r.?„. Pan 
01m Mściciel, który przyjął gv do swe1 gw.ar~u, Angl'iL. pie! wyc1eral,a ~o pow~em sta·r7mu 1 wy- przecie nie przyszedł do mnie po raz dru-
11kładając.ei się z dwóch zaufanych pomocn1kow, - N1e, panie prezesie„. - odparł lec:sz na św11ezy luft •. zro~um1alaś? Igi z własnej woli?.„ 
Alfa l'ia~~~~oną 'Ziętka jest młoda, przystojna Cza my Król, przrglądając mu się z uko- Z kąta wygramohla się umorusana J - Nie„„ - odparl Cz.arny Krót nre-
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młote~ka, Sl - Bardzo wazne sprawy zatrzymały dz.1ewczyna .w brudnym fartuchu„. Ha.,I- zdrecydowani<e. 
posiad~jąca. w swym .majątk !">:lko medalion. mnie tutaj„. wm pomal Ją. od r~u„. Była to Jadzia _A widzi pan!... I ja jestem nie złym 
stai;iow1ący Jedyną pa.m1ąt~ę po JeJ mat~"· z me· - Mianowicie J'akie?. Mlot.ecka„. Mim. o n.1ezbyt efek.townego. detektywem„. Więc kto pa.na do mn·~·e _ dahonem tym łączą się dziwne wypadki.~ W na- . . t d • _ 
tesie Arbuzowa Ziętek zn łazi na~s: tP f~ę- - Przede wszystkim.„: me uregulo- strorn. ne stracha me na sweJ awneJ przysłał? Mów pan śmialo?„. Wi.chroń? 
dzić Zię,tka, nl~cti 1>i1nufe medaho1!td~ l'łas ęp· waliśmy jeszcze naszego rachunku„. ur<>dz1e. . . , . Czarny Król skinął potakująco głow~. 
nego d01a. Ru~ali ~apada. na Ja;dztę 1 c~ce lej - Powiedziałem panu, że pan nie do- - Jest tak S~Itl? piękna Jak dawn~eJ - Łotr!... Więc on się ośmielił!... Mu-
ten medalion zerwać z szyi. Jaclz1a obroniła się, . . 1 śl • A , c Czarny Król miał 
lecz po pewnym czasie '1!edalion znikł w tajem- stame am gr·osza„„ . . -·~omy at - V.:1ę si go pan wziąć pod obserwację!. Chcę 
niczy spos6b. - I w dalszym Cłągu Jest pan prezes ra.ci.ę„. Ten łot_r w~e wszystko„. Gotów wiedzieć co on prz,eciwko mnie knuje!„. 

Halwin nie zadowolił .się ~mi~rci' Ar~uzo- tego samego zdania?„. mt Jeszcze P?k~er~sz.ować calią sprawę„. vVyrmcilem go wczoraj z pafacu!... Nie 
wa: Przypadkiem dowiedział się, ze 1ego ;i:ona, Taki 1 rzeba będz~e z nim pogadać h ć' 
Renata, komunikowała się z ArbuZOW)'.Ql· ~a - „„.. . . . „. c cę go zna . 
miejsce zmarłel!o Arbuzowa, podstawił w1ęo - W takim razie będę zmuszony za- Tymcz~em Jadzia ota.rta ręce o brud - Dobrze, pani;e prez.este„. - odpa11t 
fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by dać pa:nf!.l prezeoowi kilka pytań„. ny fartuch ~ tłumaczyła się przed kelne- Czarny Król... życzeniom pana prezesa 
w ten spos6b zbadać tajemnicę żony. __ Jakim prawem pan ma mi zada- rem zalę1m1'.onym. głos.em: stanie się zadość„. 
. ~ewnego dnia pani Renata. z~emaskilwała wać iakDeŚ pytania?„. - To me moJa Wllila, proszę pana„. 

hkcy1nego Arbuzowa, który zdązyl 1ednak prze- . . d j J d b · T i~· t le o 
świetlić jej tajemnicę 1 stwierdzić, iż była ona - Jalk panu prezes·ow1 Wła omo, e- a ·o rze wycieram„. Y 1AO a rze P -
szp~iem.„. H~lwi1!owa. ~a.gro.ziła mu .śmiercią stern z zawodu prywatn~m detektywem. tern brudzą się w szafach!... 
za wykrycie t~1emn1cy 1e1 zyc1a„. ~am R.enata Otóż pewna osoba powierzyła mi spra- - Więc na kogo winę zwalaiSz? -
miała jeszcze 1ednego wroga w osobie swe1 c6r-b d · t · · 'k · · b l s·„ kelner Na mn1'e?I Ja ci' ki, liony, obydwie bowiem _ matka i córka _ wę ~ a a.m~ aJemmcze~ zm męc1a o urzy r„ · - · · . „„ 
kochały tego samego mężczyznę - dyrektora Hanki Bła·zeJÓwny„. talerze brudzę? 
Władysława Wicbronia. . Halwim chwycil się poręczy krzesła. - Nie„. Ja tego nńe mówię„. 

~ ty.m cz~sle do C~arnego Króla .zgłosił _ Cóż t-0 za osoba mogla panu po- - No, oo trzymaj język za zębami!„. 
się n1efak1 Martinez z prosbą o odszukanie jego , . . ? W' ..i U j dn' t 1 f J d I 
przyrodniej siostry, którą oczekuj~ spa~ek w 1ec1ć tego r-0.d~aJU pracę „. . iauom?, my porzą ~e a erz„„ az a„„ 
wysokości miliona dolarów. Martinez nm zna że !lanka Błazeiówna uległa niesziczęśh- Jadlziia zabrala się szybko do roboty. 
jej nazwiska, wie. tylko, że "! iei posi~daniu wemu wypadkowi w górach!.„ Policja Ba:czyla pilni·e, by z ni!kiim nie zadJzierać, 
znajduje się .medalion z edpow~edmm napisem„. przeprowadzHa w tej sprawie skrupulat- gdyż moglaby stracić posadę pomywa-

Ale za 1ego sprawą Jadzia wraz z Jankę . . . d ·~ t b od k' t d' ? 
Małżówną, pomocnic' Mś':iciela, .dostal4; się w n~ di?chod~eme r stwrer z11 a, e o z r - cz HI, a~l.:1·~ ~ct!z.:ctii'~d okiila. Wrócił do 
ręce agentów nie1111eckie1. pohcJi pohtycz!'eJ, 111 me mo·ze być mowy„ .. 
którzy wywożą obydwie dziewczęta d.o Nienu~c. Czamy Król skrzywił w uśmiechu 'domu z.adumany. Nazajutrz z rana zglo-

Mściciel i Alf podstępnie zdobyli odpowie- sil się doń ponowmie Czarny Król. 
dnie paszporty i pokryjomu przekradli się przez usta. . . . ' ć d ł ? 
granicę by ratować porwane kobiety. - PohcJa me była, w1da , o wszyst- - No, spraw !zi1 pan prezes „ -

Po ~elu przygodach udało im się uratowa kim dlokladmie poinformowana.„ Ja mam zapytat 
Jadzię, która wróciła do kraiu. lepsze iJnformacje„. - Sprawdidem„„ - od'part Halwiin 

Tymczasem Ilona po wyJścu za m!łt za _ Czy pan mowu chce mi tu gro- - Masz pan mcję„. To ona„. Skąd się tu 
Wichronla nie czuje się szczęśliwa, gdyz Wł· . . . b · I J .a. 1' · ł ? C Mś 'oi I t ż 6 ·1~? 
chroń okazał si~ łotrem spod ciemne) gwiazdy. z1ć?„. Ja się pana me OJę „. e&e1 pan "'z1ę a „ zy CI :e e wr Clr .„ 

liona dowiaduje się, że mąż Jej sprzedał ją nie prnestani1e mnie szantażować, w ta- - Na razi1e jesiz,cze ni·e„. MożUwe że 
amerykaninowl Walterowi. Gdy spotkała Wi- kim razie„. panem zajmie się policja! powróci w na;bli.ższym czasiie.„ 
chronia, oświadczyła mu, że z n!m zrywa. Włch- _ Mną? No to byłoby cieiJcawe„„ Hailwin drgnął, jak gdyby zimne ciar-
roń pobiegł do Ha Iwina i grozi mu zdemasko- , ' „„ ' , . . . · d k' ...1. • l } h śl 
wanłem o Ile nie otrzyma pieniędzy. Bardz·o CDekawe„. Poliera me w1e o Je - I Przt7U~eg Y mu, po J> ecao na my , 

' niej rzeczy, a mianowicie, te ofiarą „nie- ż.e Mściciel mógłby wrócić i znowu roz-
. - Zamrlcz!... Precz z morch oczu, oo szczęśliwego wypad!ku w górach" ma począć z nim walk~. 

każę cię stąd wyrzucić!„. I żebym cię coś z panem wspólnego„. A poza tym - Czy pan stanowczo musi wrócić 
'dz' l' St ?' · t · · 'edna sen·"ac1·a L•óra powin do Lond1"'nu? - zwróci~ si~ prz.yjdniej-tu więcej nie w1 ' ra „„ yszysz „„ Jes Jeszcze J " , J\Il - ,„ 

- Dobrz.e„. - odparł uspokofooy nie na pana prezesa zaiinter·esować„. szym tonem dlO detektywa. 
Pó ..i Al d N t kie ? - Mój odjazd nile jest koni!eczny„. co Wichroń - juę„. e uprze zam: - o, co a go „. 

~·- ma.leżącej mi się sumy ni1e wyrzeknę - Właściwa siostra Martineza o.dna- Gdybym tu otrzymał lepsze stanowisko, 
n. d t 20 1 l ·, mógtbym ostateczin.i1e zostać. się dobrio.wolnre„. Mam c·zel\. z a ą az a suę.„ ..11.. • 

ł ' ..I b J-A-t ? K"'"'ż t jest? ""o~ pan - 11e umnosi:ła doty1,;uczas pańska sierpnia„. Tego dniia zgtos1zę się UIO an- - ail\. o „. ~J o · .„ ~ &V "J 

ka po 200 tysięcy złotych„„ Jeżeli mi tej ma na myśl.i? pens.ja?„. 
k · d J d · Ml t k - Nie wiele, pande prez·esie„. Około sumy nie wYPlacą, s i1eruJę sprawę o - a zię o ee ą„. 

prokuratora„. Kochany teść winizn wie- - Odnalazła srę?„. W jaki sposób? tysiąca mi·esięcmie„. 
ctzi·eć 0 tym, że za wystawieni•e cz.eków łfa-ha-ha!.„ Mni1e pan chce w~iąć na ka- - Oprócz wydatków?„. 
bez pokrycia idzi·e się do więzienia.„. wan.„ Ja stę nie dam, mosterdziejku!„. -- Oczywiście, panie prezesie„. Prze-

- Zobaczymy kto pójdzie dro więzic- Jadzia Mlotecka siedzi w niemi:eckim cie musi·alem utrzymywać sztab ludzi... 
rJa!... Nie dostaniesz ani grosza!... A spró obozie koncentracyjnym i tak prędko Niejednokrotnie ·życie naraża1~em„. 
buj złożyć na mni1e skargę do prokur::i- stamtąd ni1e wyjdzie!„. - Dobrze. Dostanie pan 1.500 zgoda? 
tora!... Zmiażdżę Cię jak wstrętnego ro- - Czy pan prezes jest pewuen, że - Malo, panie prezesie„. Choćby dwa 
b k 1 ona s~edzi w Ntemczech? równe.„ 

a' ~i·~hroń uśrni1echnął si.ę na pożeina- - Jestem wpełn'ie t·eg-0 pewien.„ Halwin uśmłechnąl sii;ę n~eszczerze. 
r.:ie i odparł~ ...., W.. jakim razie zostawię ~anu P.t'J~· - ~an mnie . .WY.ZY.sk'IJJe. dro~t PJlJJ'iA 

O godzini'e pi•erwszej w nocy Wich­
roń w stanie niezbyt trzeźwym wszed~ 
do „Oazy". 

Już w szatni otoczy go rój przyja­
ciół, takich samych ,.niebieskich ptasz­
ków" jak on. · 

- Serwus, Władek!... Na ciebie wła­
śnie czelkamy!... - zawołał wysQlkł przy 
stojny brunet z baczkami - Jest tu no­
wa tancereezika, powiadam ci, paluszki 
lizać„. Zabawa dziś b~dzile pierwsza 
'klasssa!„. Chodź do nas!.„ 

Dwóch drabów wzięło go pod -rękę 
i wprowadziło na sal~ •. gdzie panowail 
nieopisany hałas. Wszyscy goście byli 
już na wpół wstawlieni. Nawet cz·łon­
kowi·e orkiestry byli, zda się, niezupeill­
nie trzeźwi, gdyż rąbali w swe instru­
menty na oślep, przyśpi•ewując przy tym 
z murzyńska„. 

- Chodź tu do ina.is„. - ciiągnął bru-
1net z bacz.kami - Ubawisz się weso.Jo .... 
Poprosimy zaraz tę d'zi,ewczynikę!... Po­
wiadam ci, oczy ma jak dwie gwiazdlld 
na niebiie„; 

Wichroń usiadt przy stoliku wraz ze 
swymi koJegami. 

- Słuchaj, Wladek, czy to prawda, 
że rozwodzi1sz si.ę ze swoją żoną?„. -­
zapytał jeden z kolegów. 
. - Prawda„. - odmruk1ną.f, nalewając 

koniak do ktelis7Jk:a - AJ.e co to kogo 
obchodzi... Kredytu przez to chyba n~ 
gdzie n]e stracę, bo ten rozwód jeszoze. 
mi forsę przyniesie. 

- To pięknie się urzą'dzit.eś!... Wszy­
scy powiadają, że odchodzisz bez grosza.. 

- Nieprawda!... Za kilka dni gotó­
weczką dostanę 200.000 złotych!„. 

- Ile?„. Dwieścłe tysięcy?„. Czyś 
ty oszalał?„. Czy wiesz ile to jest?„„ 
1 akiej sumy chyba żaden bank nie mal-

. Dalszy ciąg Jutro 
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PRACĘ. 3 miesiące aresztn 7.8 posiadanie wytrychów (gr) _ Władze policyjne ustaliły, Iż w dniu 

. J. JOHN, 
5 

lutego. lódł 5 lutego wprost z sądu odprowadzeni do więzie- onegdajszym przy ul. Piotrkowskie!, około nr. 
firma J, John (ut. Piotrkowska) otrzymała ' • 124 Helena Marchewka, lat 64, przelechana zo 

większe zamówiena przez co zostało przyJę- {v) Do sądu starościńskiego dopro- nła. . ataia przez auio, prowadzone przez Herberta 
tych do pracy kilkunastu metalowców (śtusa- wadzony został Jan Martafel zam. przy Przed sądem starościńskim stant\ł Bergwltza zam. przy At. Kościuszki 69, które­
rzy I tokarzy)" ul Sukienniczej 15 liczący iat 20 któ- również Marian Szafarek, zam. przy ul. 1o poclrui~tęto do odpowiedzialności karne!. Po 

Bardzo możliwe, że kontyngent nowoprzylę- • im ł d ' i k b ł J ż S Czackiego 5 na Marysinie III. Szafarek szkodowana przewieziona została do szpitala. 
tych robotników, o Ile zamówienia będą po- ry m o m o ego We U Y u razy J d żk któ y nie p zestrzeria _ o godzinie u-ei rano znaleziono wczoral 
włększone, zostanie również zwiększony, karany za kradzieże. est oro arzemh, 

1
{ i rkilk krot- na klatce schodowe! prz~ ul. Cegielniane! 11, 

Martafel zatrzymany został na ulicy Przepisów 0 ruc u u cznym . a d dziecko płci teńsklel, w wieku około a-ch mle· 
DNIOWKARZE ZATRUDNIENI NA CALY k k ó l d nie miał z tego powodu zatargi z prze - slęcy 

TYDZIE~. przez posterun owego, . t rem~ wygą stawicielami wtadzy. vi lokalu wydziału opieki społeczne! znale· 
GAZOWNIA MIEJSKA, !I lutego. przechodnia wydawał s1e vodeJrzany. W wyniku rozprawy sąd starośchi· zlono w południe a tygodniową dziewczynkę, 

Silne mrozy, które ostatnio przebyll~my, W wyniku rewizji, znaleziono przy ki k zał Szafarka na 14 dni bezwzględ którą pozostawiła Jakaś ~obieta. 
spowodowały ząmarznlęcle rur gazowych. Zo• zatrzymanym pęk wytrychów j narzę- S S a t Wreszcie przy ul. Gdansklel 17 porzuciła la-
stall przez to zatrudnieni w Gazowni MleJskleJ dzł I . d właman' nego aresz u. kaś kobieta Jednomiesięczne niemowlę I zbiegła 
wszyscy robotnicy, którzy dotychczas nie pra- a S uzące O • Za wyrodnymi matkami wdrożono poszukl-
cowall przez cały tydzień przez pełne 6 dni. Za identyczne przekroczenie dopro- wania. Dzieci przesłano do miejskiego domu 

wadzony został do sądu starościńskiego DQZUll"~" o ałtek wychowawczego dla niemowląt. . . 
• ·- 1· ~ 1"" ,V ' " . • _ .... :_-t•r-•~.-:,<> _.,.-.,.. ... , ~ 

. . . 

LEK.·DTA 
Tygielski Józef, zam. przy ul. Pierackie- Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: - Fryderykowi Wolfo~I (Slenk1ew1cza 31) 

go 185, liczący lat 22 sześcio~rot~ie ka· L. Steckel - Limanowskiego 37, Sz. Jankiele- ==~~~~n:ęs~~~~ral ze splzarnl większą lloś~ 

F~ KOPC OWSKA 
przyjmuje od 10-2 I a I pćl-1 
Gdańska 37~ 

tel. 232-55. 

rany za kradzieże. Przy Tygielskim zna wicz _ Stary Rynek 9, T. Staniclewicz - Po­
leziono również pęk wytrychów i narzę morska 91, A. Borkowski - Zawadzka 45, B. 
dzia służące do włamań. Głuchowski - Narutowicta 6, St. Hambur~ i 

l Obydwaj doprowadzeni zostali ska- S-ka _ Główna 50, L. Pawłowski - Piotrkow-
zani po trzy miesiące aresztu każdy i ska 307. „ 

,,SENORITA W' MASCE'' wiOhnBolBS. 
' rą tancerka nie komurtlkowała się nigdy ••••lllEill bezpośrednio. 
I Stefan Niels pełnił wprawdzie tę 
1 iunkc.je bardzo dyskretnie, zbyt jednak 
1 ~.zęsto kręcił się w pobliżu jej mieszk:i­
l nia i „Orfeum'\ ażeby panna Luchesini 

Powieść Andrzeja Zańskiago Miaia pewność, że nigdy nie wpadł on 
I w oczy miejscowym władzom bezpie­
rzet1.stwa, mających - z innych zgoła 

---- ----,--------------. --.-----• ..i:i i -,~zględów - na oku mieszkanie oficjal-
STRESZCZENIE Niestety, pułkownik Meiers, ~w~bio- · ncj 1rnchanki następcy tronu. 
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Młody następca tronu książc: Ludv•ik - ny podejrzanym odgłosem, zjawił się w 1 Jakoż te hipotezy tancerki - szpiega 
fantasta i zapalony demokrata - w pogo- swej pracowni, a wy~ie~zywszy rew.ol- j nie byty bez słuszności. 

foZ przed lustrem zauważyła, że twarz 
jej jest bledsza niż zazwyczaj. 

Wzrok jej padł na wiązankę purpu­
rowych róż, stojących w kryształowym 
wazonie. 

- Róże od Ludwika!„. Od Ludwi­
kd. , którego okłamuję tak nikczemnie -
doznata wyrzutów sumienia. 

Juź stata przy drzwiach, trzymając 
w dłoni klamkę, kiedy w nagłym zdecy­
dowaniu podeszła do wiązanki kwiatów, 
a wyjąwszy jedną na pół rozwiniętą ró­
ię, przyszpiliła ją sobie do bluzki. 

- Mimo wszystkiego lubię szczerze 
tego chłopaka! - pomyślała z senty­
mentem. 

ni za nowymi przygodami miłosnymi, za. wer w str?nę. napastmkow, wezwał ich I W międzyczasie zdarzyły się pewne 
wiązuie romans z artystką z „Orfeum" - do podd~ma się. . . incydenty, świadczące o tym, że wła­
Anlta Luchesini. Pułkownik Melers, głośny Tamci, zahartowam w wielu wypra~ Idze krajowe wpadłszy na właściwy 
wynalazca zamordowany zostaje w swej wach śmiałkowie, nie umieli i nie chcieh 

1

1 trop organizacji, dążąc do jej zlikwido-
wllli przez bandę szp iegowską. Okazało poddać się bez w~lki: Trzy pr~we ręce wania. ~ozdział dwudziesty trzeci. 
się, że na czele bandy tel stoi kochanka sięgnęły blyskaw1czme po bron, a cho-, Onegdaj Anita, wróciwszy z „Or- UCIECZKA. 
księcia - piękna tancerka z ,,Orfeum". ciaż pułkownik zastrzelil pierwszego, w teum" do domu przekonata się, że w Ta minuta, jaką straciła Anita Luche-

następnej zaraz chwili zginął od kul Jego I mi(;azyczasie p~zeprowadzono u niej sini przed wazonem z różami, zadecy-
Fakt, że agentka jest kochanką sa- towarzyszy. I bardzo dyskretną rewizję. dowata o jej przyszłości. 

mego następcy tronu, był tak niezwykły, Tak więc cenne ~ok~menty zostatł' A zatem bezpieczeństwo jej jest wie;-· Ostro i krótko rozległ się niespodzie-
że ni,e by~,o mowy,. azeby .diobrowolme zdoby_te, ale za cen~ zycia d"'.'uch ludzi. -.:ej niż problematyczne. wanie dźwięk telefonicznegp dzwonka. 
wyrzec saę podobnie wazk1ch atutów. Wiadomość o teJ katastrofie ws.trzą- Należało póki czas pomySleć o uciecz Anita doznała jakiegoś niepokojące-

Anita Luchesini oitrzymała rozkaz, 1 snęła mocno Anitą, która nienawidząc ce z zagrożoneg\> posterunku. go uczucia. Sama nie wiedziała, dlacze-
ażeby pozostała tu tak długo, jak dltugo rozlewu krwi, po nie.w~zas.ie odczuwać j ~1toda kobieta, zachowujqc ty<;L\ce go to się dzieje, niemniej serce jej stu­
będzie tylko mogła. · zaczęła wyrzuty sumiema, ze ona to po- I cstrożności, telefonicznie skomunilrnwa- kato mocno, kiedy podeszła do aparatu. 

Znając poczucie dyscypliny, r~da ni~ średnio jest przyczyną, iż dwa skrwa- ta się z jednym ze swoi..:}, opiek,m6w, _ Hallo, to ty, Anito? - usly3zala 
rada„ musi~ła podp~rządkować się woh wione. tr~py p~dły na posadzkę w sa· 'i µro$ząc o Instrukcje. . · głos Ludwika. 
swoich zw1erzchmkow. motne w1!h Meiersa. Odpowiedziano jeJ, że te~ cały alarm - Tak, to ja!„. Co się stało? Dlacze-

Pokazało się, że założenia tych o- Ale abstrachując od .tych moralnych I jei<:t może przedwczesny, llo policja w go dzwonisz? Czy nie zobaczę cię dziś 
statnich są bardzo słuszne, bo oto uda- rozterek, w grę wchodzić_ tu p~czął mo- mieszkaniu jej szukać mogta zgoła cze- w „Orfeum"? 
ło się Anicie wydobyć cd księcia Lud- mcnt jej osobistego hezp1ecze!1stwa. 'g0~ innego; mając pewne ck wody, aże- _ Nie! 
wika wiadomość o tajemniczych mode- Zabójstwo pułkownika Me1ersa wy- by 1 daleka inwigilować k:~chankę na- _ Co się stało? 
lach nowych szybkostrzelnych armatek wołało w stolicy zrozumiałą sensacJę, . ste:j.1cy tronu. Niemniej tta wypadek Trochę głucho zabrzmiał przez tele-
lotnic:zych - i wogóle o dział.alności te- a odpowiednie represje ze strony wfadz ' gd.yl1y było inaczej udzie!rno jej ści- fon głos księcia. 
go genialnego wynalazcy Meiersa. śledczych. . . ! słj eh instrukcyj, w jaki sp .. sób ma po- - Stuchaj, Anito, jesteś zdemasko-

Odpowiednic czynniki, zaalarmov.:a- . ~o~tr-wyw1ad rozpoczął Jaknajbar- i stępować. wana. Nasz kontr-wywiad dowiedział 
ne rewelacjami tancerki, postanowiły dz1eJ mtensywną akcję, ce_lem zdema- , . - Narazie trwać dalej na placówce! się o wszystkiem! 
zdobyć plany, znaj !ujące się w willi in- skowa.nia sp_r~wców zbro~m. __ hrzmiaf kategoryczny r0zkaz zwierz- Tancerka zbladfa. 
żyniera. 0 11 tci zcm~anizowaty znany .aifatalmeiszy ~~a Amty byt s~lot chnika. - Nie rozumiem, o co ci chodzi? -
napad. ~ (JkOlJ CznO~C J, że zauJty pr~ez putkO\\ n.i- I A.nicie nie pOZOStawak1 niC innego t kfamata Z przyzwyczajenia, 

Nie l c ż <..1 ! 0 byn:i.J!nniej w i_n~.en c_ja~!11 ~a osob.mk stat w ustawicznym z mą iak - poddać się posłusznie tetnu naka-1 Jeszcze surowiej zabrzmiał głos jej 
wywiadowców zab!C :tarer,o inzy ni c!<", ,, ontakcie. , . . ZC\Yi kochanka: 
\Vtaro-n·i\""''V (1(' ·v•ili r1icli oni za miar I Bvl to po~1poruczmk Stefan Niels. pet · . . . (D 

1 
. J 

sfoto ... r.:fo,\~·~ć ty.li · o· je~~) papie r" i rłv- ! n i ącJ,; tu od dwuch miesięcy rolę łączni- Ale ~erwy JeJ ?yty mocno roztrzę- a szy c1ą2 utro). 
skret~ i ~ wv~ofaĆ sie ootem. · I ka między nią a główną centralą, z któ- s1one. Nic więc dziwnego, że stojąc t~ 



ł Wski--bokser o dwóch naz\Viska-ch 
f enso1:v;n~ ~clio rne,•u rnisfr•oOJsliieeo 'ff orto-J'.11.~. 

Wykryci-e nowel afery pięściarskie; 
?ozDań, 5 lutego. jego nazwiska r:a Białkowtkl nie 1twlerd10110, ł• ll!ule H Strselca dla Warty nie ogloalł te«o1 

Mecz hckserskj Warta - IKP, jak wiadomo jest on jUŻ meldowany dla Sokoła J prowadzono Jak normalnie w swych komunikat~&. Wnyst· 
zakończył się w ringu zwyci(;(stwem Warty ~ go nadal w ewJdencl! dwukrotnie. I kle to sprawy wymagajłł wtęc wyjaśnienia. 
stosunku 917. Szalę zwycięstwa na korzyść Dopiero lidy zakwestlonowlillo P\lnkty zdo- Według otrzymanych przez nas tnlormaoyf 
Warty przechylił Białkowski w wadze cięż.kiej byłe puez Wartę w spotkaniu s IKP cała ta sprawa załatwiona soslanle prawdopodobni• w 
nokautuję<: Kubiaka. ' afera wyszła na jaw. j ten sposób, że 

W środę pod adresem klubu IKP nadszedł Dziwne jest tet, ie PZB ~dy otrzymał zwol- BIALKOWSKJ ZOS'rANIE UKARANY 

za podw6jne zgłoszenie pód dwome. nazwiska~ 
natomiast 
WARTA NIE STRA,C~ ZDOBYTYCH PUNK· 

TóW, 
albowiem działała / dobrej wierz• przyjmufęo 
zawodnika ze zwolnł•Jll•m • i•Co poprsednieio 
klubu. 

list od Sokoła z Tczewa (podpisany przez pre· 
zesa i sekretarza), że Biafkowski jest zawodni-
kiem teao klubu i w Warcie nie ma ~rawa wa1- 14z9 
czyć, gcfyż nie otrzymał ani 'zezwolenia, ani Wy· 
kr8'lenia. i 

W zwl11zku z iym li.słeJD klub J.KP wysłał do 
Poznania swego delegata p. Sikorskiego, który i 

zwg€i~ia Cro.:owi~ 
odwołał się do PZB. I W m·istrzostwach holłejowych Polski w Krynicy 

Sprawa ta wyWołała w zwiłµiku z tym ol- [ 
brzymie zainteresowanie I w Poznaniu przystą· I l(rynlca, 5 lutego. czu, bedąc w posiadaniu krążka, Jednak dosko· 1 ski. Kowalski 2 na skutek kontuz!I nie grał. 
piono z miejsca do przeprowadzenia szczegóło- , Trzeci dzień mistrzostw hokejowych Polski nały spos6b bronienia się aikademików, którzy Sędziowali pp, Kuchar i Czaplicki. 
wych dochodzeA. Do siedziby związku wezwa- przyniósł sensacyjne zwycięstwo AZS. War- zawsze potrafili jej navastnlkom w porę ode- Zwycięstwo AZS orH faJkt, że 3 czołowe 
ny został bohater tej afery Białkowski, którego sza wa nad Cra•covią w stosunku 1 :O (0:0, 1 :O, brać krążek, nie pozwolil na zdobycie ani jed- drużyny turnieju, t. J. Czarni, Cracovia i KTH. 
przesłuchanie przeprowadził przewodniczący 0:0). nej bramki. stracLly po 3, wzx:lednie 2 punkty zaciiemnił zu-
wydziału sportowego PZB P• Rybarczyk w obec Cracovia była wyraźnie zmęczona tneczem W ostatniej tercji warszawiacy wyjeżdżają pełnie sytuację w tabel), tak że trudno jest 
ności P.rzedstawiciela Lodzi P• Si~orskJego~ z Czarnymi ! wykazała znacznie słabszą forme, pojedyńczo do ataku, pozo·stawiając stale 4 dziś przewidzieć, która z drużyn zostanie mi'-

Wedłu!l zdobytych przez nas u1f~rmacy1 .spra , niż poprzednie. Akademicy warszawscy poraz graczy w obronie, co w połączeni11 z w!docz- strzem Pols·kl. 
wa ta w~dług zeznan &&mego Białkowskiego, drugi wygrali mecz, w którym z góry byli ska· nytn zmęczeniem u Wołkowskiego i Marchew· Teoretyeznł·e nalwięcej szans ma AZS., !ed· 
prz~stawia •.lę, nastę~ująco: , zani na porażkę, co utrzymuje Ich nadal na czyka (Cracovłia) było doskon1alym środkiem do na1k czekaj·ą go Jeszcze 2 ciętkle mecze z Czar-

Białkowsk1 1est dzieckiem aleslub.nym l do czele tabeli mistrzowskiej, utrzymania się akademików przy zwycięstwie. nymi i· Warszawi1a:nką. Jeżeli chodzi o straco-
września 1935 roku był zgłoazony dla Str~elca Jedyną bramkę zdobył Kowalski. przed laty W Ą~S nada·! bezkonkurencyjny jest Przcź· ne punkty, to rtaJlepiei stoi KTH. 
w Tczewie pod 

1
1 reprezentacyjny obrońca Polski, w 26 minucie. I dziecki, najlepszy bramkarz turnieju. Ponadto Ostatecznie o samym tytule mistrzowskim 

NAZWISKIEM .KAMROWSKL Maici>ejko, który grai zresztą dobrze, móltl bram I le.psi od innych Rybicki i Kowalski oraz do- za,deeydt\llą .pr.awdopodobnle ostatnie dwa me-
Pod koniec 1935 roku ' kę obronić. skonały w obronie Materski. Z Cracovii naJlep- cze• 

ZMIENIL ON NAZWISKO NA BIALKOWSKI, 1- Craocovla przeważała przez cały czas me· szy Micha!Jk. Pr6cz tego Maciejko i Wo!kow-

przyjmuj'łil aaz~jsko swej matki, która wyszła Ok - li - w • . 
ponWfy~ Z:1::: wedłu4 .zeznań Białkowskiego, ' ~„.e ,,.. ro,,.o or„1e 
został oa skaperowaay ze Strzelca przez tam- 'łll,, ~ ~ ~ 
tejszy Sokół, który wytłumac;zył mu, że w związ I · 
;~z!ica~!:~ ri~:r:: J~:m:r;!:~ż::~~,;: ! I.K.P. walczy w Poznaniu z H.C.P. 
nr· Białkowski wst9ił więc do So~oła i. pod- 1 . Lódź. 5 lutego. spotkania: IKP - łtCP w Poznaniu ! Okęcie I skim. Nieqocenia1'v dotąd zesoół HCP do· 
pu;ał dla te~o _klubu nowe zitłoszewe Juz pod I Pięściarze, walczący w finale dru:iynowych 1- Warta w Warszawie. v.i6d! ubiegłe! niedzieli w meczu z Okęciem, 
.n-07~ na:t~~s~~z od Sokoła te ewsk'e 0 mis trzostw bokserskich Polski. nie mogą na- Jedno i drugie spotkanie oczekiwane Jest że nie zamierza w finałowych rozgrywkaach 
zgłos~enle leg~ zawolatka zatwierdził ie. w1 t~n :zekać na brak zatrudnl.e~ia: Nie zdażyli ~ni przez .mUośnikó.w boksu z oJbr~vmim zaintere-

1 

mistrzowskich ogrnlczyć słe do niezbyt miłej 
sposób w kartotece PZB figurował on dwukrot- Jeszcze wypocząć po c1ezk1ch meczach me· 1 sowamern, bowiem od Ich wvmku zależny Jest roli dostarczyciela punktów. Slln.v zespół 
nie ; raz zgłoszony prawnie dla Strzelca I 0 ~zielnych !KP - Warta I HCP - Okęcie, a dalsz~ los drużyn, walczących o tvtuł mistrza Okę~ia uzy.skal w P1>znaniu z wielkim trudem 
Kamrowski a cl.rugi r~ dla Sokola Jako Biał- ' JUŻ czeka 1_ch nowa praca. Polski. I wymk remisowy. 
kowski. l Na n iedzielę wyznaczone $a dwa dalsze Ząjmijmy $le na wstepie meczem poznań-, Czy mistrzowi ł'..?dZi powi~dzle sie lepie!? 

Sprawa ta nie wydałaby moż.e się w dal- l M\f W . p Q.4WWt i:rudno Ita . to pyta.me odoow1edzleć. Drużyna 
szym chutu, gdyby nie przeJśole jego do Warty : b ~. _ . łodz_k~ ~os1~da . tylko . dwa .mocne punkty. 
i wzmiankowany już li•ł tczewskiego Sokoła do ; RnnrDl'll'Dnt~c·1a ~ ,,. Polska bije Jugosławu~ I Wozmak1ew1cz I Chm1elewsk1 zdobędą dla 
łódzkiello IKP. I Ujl U~ll Il swych barw ~ztory ounktv. . 

Białkowski zaprzecza stawia,nym mu jedno- , t ł ale (lr:zegrywa <1'. Ameryką . A co będzte z r~sztą zawodników? Czy 
cześrtie zarzutom. że 1101<tał OD pr;i:ez Wartę &ka- : o rzym a a o~ganę w d • 5 I t Pietrzak da radę Klttnocklemu? Czv Spodell• 
perowany, stwierdzając, ż.e nie porozumiewał i War1Jzaw.a, 5 lutego. • 1

"' en: . u ego. kiewlcz i Czeslawskl wz1dednie Durkowskl 
się uprzednio z nikim z W11rty a wstąpił do te- ' Wydział gier j dyscypliny Ili;! na wczoraj- W czwartek na mistrzostwach sw1ata W te· : zdobf)dą punkty na silnych orzeciwnikach? To 
go kiubu na skutek rad mieszkającego stale w i:zym posiedzeniu zalmował się echami meczy 11!sle stołowym Polska rozegrała dwa meczę są pyti:tnia, J(tóre obra.caJą się wokół meczu po­
Tczewie trenera ~ostulskiego, który rad;i;tł mu, półfinałowego 0 puchar Polski pomiędzy repre• hiiąc Jugosławię 510 i przegrywaląc z Ameryką znańsklego. 
że jeśli chce się wybić w bok11ie to niech wstąpi zentaclą Lhd I repnlzentacla Krakllwa. 1 2:5, l Wierzymy, że drużyna, łódzka zadowoli się 
do Warty. CAl,.A REPREZENTACJA LIGI OTRZYMALAj· Inne rozgrywki dały wyniki następu)ące: wynikiem remisowym. Czy go Jednak osiąg-

W zwlll%ku z listem Sokoła PZB postanowiło l NAGANĘ Austria - Rumunia 5:0, Niemcy - Prancla nie, trudno w tel chwili przewidzieć. 
jeszcze pru1łuchać prez~sa Sokoła w Tczewie za niesportowe zacl!owanłe się na boisku. Ka· e:3, Węgry - Anglia 5:0, Ameryka - Austria Pod dużym znakiem zapytania stoi również 
ze względu na zeznania Jelfo co do skaperowa· pltan drużyny ! 5:2, Węgry - f'r3nch1 5:0, Czechosłowacja - mecz warszawski Warta - Okecie, Jeśli 
nia ze Strzelca. • • . I MATIAS UKARANY ZOSTAt. DYSI<WALIPI· Ęgjpt 5:0, ,4.nglla - R111nunia 512, Nlenicy - przystąpić do oblicri;ania szans z olówkiem w 

~n!er1;>elo~.an.e pr~ez nas władze plęsc1arsk1e . KACJA DO DNli\ 22 KWIETNIA 1 lltwa 0:5, Belgia - Litwa 1:5, Czechosłowacfa ręku, to przewagę będi!e miało Okecie. Ale 
stw1~rdzily, 1z 1stotn1e w kartotekach Białkow- za słowną obrazę sęltzler.o. 3 pytko I Wa· ~ Anglia 5:1, Litwa - francla S:O, Rumunia- przecież I niespodzianki nie sa wyklµczone. 
skl, hguru1e dwukrotnie pod. dwoma r6tnym1 na· slewlcz za niesportowe zachowanie się dys- Belgia 5 :1. Szanse Warty zmniejszają sle znacznie, Jeśli 
zw;is~iilmi, ą to jako qw-0dni.k Strzelca Kamr<?w· • kwalifikaeJą do dnia 22 lutego, I Pięrwsze mleli;ce w rawodach zahną praw• przyp.omnlmy, ie pozniniac:v d,o wa,lki tej przy. 
ski 1 ~okola B1a~kowskj, przy czym gdy .J31ał- i . . . 1 J"ai ó 11 1 dopodobnłe Węgry przed Ameryką I Czecho· stępują bez 11we~o naimocnieis;r;e~o punktu 
kowsk1 postano,wił prze1ść do Warty zgłosił się· Rownofzesnle wvd:iał g er 1"' zwr e 11 ~ wacią. Polska znalazła się na 4-ym miejscu. Sobkowiaka, który w myśl umowy, zawartej 
en po zwolnlcn.e n,e do Sokola w któro~o bar- z zapy tan .em do PZPN u dlaczego ten flfe WY · W rozgrywkach pań wyniki bvły następu · d O' · W t · t · 
wach ostetn.i?. sh1rto~ał, a d? ęt1·zelc.!l, który- ;iągnął kon~elnven?li w stosunlrn do gr.acz~ Jące: Niemcy - Austria 3:i, Pranc!a - Rumu: 11' ~~. k~Y sw~~~e~o!emua\~ubn~~l 'óke~~. k';~: 
mu ri~czyw1:ocie takie zwoln12nte dla Warty ,(rakowa. ktouy rown!eż zachowali si~ meod nla 3•2 t' k . któ t j k t ·· · t 
wydi; ł. i powlednio I na których wpłynęło również donie Pt;<:itar pań i mistrzostwo świata zdobyła s !a uztys atn1a pun - w w e a egori1 ies 

Z I • • t ot ~ ł on 'ako Tl' owski sienie ' WlfJC 0 war a, 
.wa nieni.e 0 ~~yma , . I •• amr .• , " Już definitywnie Ameryka przed Niemcami I ' W wadze koguciej Czortek ma duże szanse 

przy czym Jednak Jednoczesme Strzelec prosił 1· Czechosłowaclą k · · t K' · fk' w 
w specjalnym piśmie władze pięściarskie o zmia • n~ uzys .ame zwyc1ę~ W~ z oz10 1~m. . . 
uę nazwjslui zawodnika na Białkowski. j p16rkowei prawdopodobme. Kozłowski podz1eh 

Tyle byłoby wyjaśnień ze strony władz bok- . Tan'si'111· 1·uż mys' la Kalbarczyk I Lisiecki się. punktami i Pr1mkowsk1m. w. wad~e lek~ 
serskich. Sprawa nie ~st.je jec!.nok tym ząła· 1 ił i OJU 'f klei sprawa Jest zagmatwaną. N1.e wiadomo 
tw'cna, bowiem rzuca się w oczy szereg dość' o meczu z Czechosłowacją na mistrzostwach akademickich CZY W:8rta ~korzysta z. usłuir Kamara, k!óry 
ddwnyoh faktów. Niezrcziuniałym wprost wy- I „ li S "' l t grymasi przed każdym meczem i walczy kiedy 
daje się w jaki sposób sekrtesrtat PZB, pracu- . Warnawa, 5 lutego. I ~e. arn ee'. ą " ego. , mu si ę P?doba. Jeśliby Kalnar wvstąpił w 
jący skądinąd wri:orowo, mógł prowad,zić elvlden ' Mecz tenisowy Pol11ka - ·Cze. cbQsłowacla W ~zwarte~ •. odbyły $Ię na m1st~zostwach 

1
. Warszaw10, ma Warta .sza!J,se na uzyskanie 

cią jednego I tego sameao zawodn}ka dwukrot- z cyld1.1 .!?iier 0 puęhąr Davisa o<lbęd:iie sio w akaclem1cklch sw1ata dalsze ko.nkurencie. dwuch punktów. Z .kazda mna . l~kką wagą 
nil! już. pod jego obecnym nazwlsluem Blałkow- Warszawie naJprawdopgdobnlel w tęrmiltie / W. Jetdzte Ug~roweJ Pań m1strz·ostwo zdoby- 1 War~y mą 8ą~owsk1 duże nadz1e1e na uzy. 
ski. Raz dla Sokoła, a drugi raz dla Warty. -:-- \ 14-16 mala. Tenisiści polscy przeldą speclalnq , la La1~er (Austna) pn;ed Francuską Bossoutrot , skame conalmmel wy~lku remisowe~o. ~ 
Niezrozumiałym fes.t d~!'. nas fakt, że 21.wodnik zaprav.;vę •. 3 PZLT. stara 11111 Już 0 sprowadze.

1

! I Węg1.er~~ Imre~y. W !eźdzle fi.~u.row~J pa~, wadze P?lśrednlel ~owmn.o. ~olś~ do sensacyJ­
Kamrcwskl mói!ł prze1sc bez ~ezw0olenia ze ' nie . Jakiegoś trenera zagranici:nero. nów kom1sia sędz10wsj(a, przy weryh~ac1i za· n~g~ poJedynku między S1t'1ńsk1!11 a Sewerr· 
Shzelcą do Sokoła i występ?wac tam i aby o : Rozpoczęto iut nawet wstępne perłtaktaele wodów pr~e~unęła Polaka SoJkc: z piątego na makiem. Jeśli w~lka pot?czy s1e normaln,1e, 
tym Strzelec nie wledz!ał i nie pmtestował. ! z Bammiloenem 1 Pl a Jeden nich 0 ro· czwarte m1eisce. powinna d,ać wymk remisowy. W średmel 

Na.fwet niejs:.ym zarzutem pod 11dresem władz d~'fby d tygod~l~wy obó~ tręni~ggwy 1 Bieg na 500 m. w jeździe szybkie! wygrał Okęde prawdopodobnie wYStawi Pisarskiego. 
pi .;iściar~kich jest jednak ten, że Białkowski · W,a ed1 sam w!!ieczem I Norweg Krogh w czasie 44,2 sej{. przed Nor- Jego walka z Sulczyńskim powinna mu dać 
pr.:ei;r.edł rzekomo ze Str,:elca do Warty i gdy . P z ym · wegif<m Le~chly 45.6. Wegrem Beksi 46.6 Z Pola dwt lJUnkty. 
P~B olrzvma! :;ew!adomienie ze zwolnieniem dla : ków Lisiecki sklasyfikO'Wał sie na 10 miejscu z W półciężkiej Siymura oowlnien. zdobyć 
.~an:row:.1":e~o i jednoczesną prośbą o zmianę l ftn ~ hOJC llli)ł"Z! czasem 50 sek. Kalbarczyk upadł w czasie bte- punkty bez zastrzeżeń, a w cieżkiej znów. 
~WlSfła.'WU'Mt&ili!OMiWWW U ~ W ~ „ I gu i wycofał siię. Garstecki powinien. przynieść dalsze punkty 

R re t 1 1 C ł'-ł Bieg na 3000 mtr. wygra!Austriak Stiepl w drużynie Okęcia. Oczywista. że możliwe są uan:iarze no~SC"'·' z un :d ewnem ' zor "'em I czasie 5:02.5 p.rzed Nnrwegiem Leschly &:09.6. najrozmaitsze przesun.iecla. a w6wezas nasze 
l'f! ' fD lt Warszawa, 5 lutego, Norwegiem Krogh'iem 5:12,;? .. Z Polakow Kal- horoskopy będą be~ znaczenia. Niemnie] iect· 

na m1strzostwach Ś\'Jia'ła Powrót Rotholea na ring spowodował Jut barczyk zaJal 5-te miejsce w czasie 5:13.5. Ll· nak liczymy na to( że mecz warszawski przy-
K kó 5 1 t .s ; znaczne ożvwlenle w pięściarstwie stołecznym sieokl upadł w cz.ask biegu, a·le mimo to bieg niesie zwycięstwo choć nieznaczne drużynie 

J k 
. d . d . p Irak. wz' . uke„No. 1 i zapowiedź szeregu sensacyjnych spotkań. : i1kończyl zalm~iąc 11-te miehce w czasie 5:50.5, Okęcia. 

a. s i ę ow·a ujemy, o s 1 w1ąze ar- . I j o tb I b d I · · · ... „ •••••••••••••••• 
ciarski zamierza: wys łać 5_ 6 zawodników na ~1ełrwsz~ :rn ka, w. które .,Q. 

1
o c be ę z

0
he , .Btieg Z!a~dow:\'. rozegr~ot o t m1sAtrzots~~o "' 

. 1 _ · l . , · ta w Cham!ln\·· w połowie bie - mnsm z-..;i. egzµmm ze sw}C. I o o~y sw1a a pan 1 Panow oraz mis rzos wo us rn 
:U1

' ~~o , ~,r~i~;ia · " - umiel1/nosci odbędzie silę w dniu 14 JHtego Bieg panów wnral Austdak Karrer w cza- I Dzłennłkarze goślmi 
ztazdu lekaray ~ą.c:Nao :.:~trz~sf~va uda sir, prez?s PZN __ w ce ·- ~ r:.i.m

1
ach meczu Gwiazda - .\\ą!d<abl. Prze· s i·~ B :08.2, 2) La[}tsc_hner (Niemcy) w czasie 

mln.ste r Bobkow.ski, który w~źmie ud!rnl ·w po · cnv~1~,,~m ~o tJiolcn ~ntczą~ego w wadze k~· 8.-3.8, 3) ~rege.rt (Au~tria) 8:38.2 .. Z .Polaków 
1 ~•'? d , e n'n J\h::dzviurcdow<?i Fedct~cji Ni;c: 1 r- ;rncic! or:dz:e R'.mc1 s ! e1~ -. ktory tak :rnakomlc.1e st~r.tował Jedyn.ie vye1nschenk. za_imuiąc 25-te . War~zawa, S lutegC) 

ski ej . N» poiiedzc.'1 ·u r„1„, zn~v.low••" . b~,-h!_e , .. ~~r;;z··n 1 1r>•:·t t<IC w uorngly wtorek na zawo- 1 m !e1~ ce _na 70 s!a rtuiącyc.h w czasie 9:47.8. . I Komte-_t org~nz~CYJ"Y I ź.Ja~du lekayzy spor 
s rawa p'.lw'er?i>nin Fom:~ M!!~n··~,, 1 , m - d.,d1 w ł.od ;i:!. I \V bregu pan zwy c1ezyla bezkonku ren cy ina !owych komunikuie, ze w z1ezdz1e , ktory odbę 
slri:n tw n ar c :a~s1{ i ch. ~w!ah w roku 1~39 , Poni tym y rolddowany Je.~! tet w naJbłlż· , N i·em~a Ch r i~tl Oranz ;' cz~s ! e 9:42.2 Pf Zed dzi~ slę \V dniac~ 10-16 .bm. w Woroc~cie, 

i'. drnżyn ą po l ską pojedzi e na mistrzostwa szej przyszłoscł mecz Rotholca z Jego starym Szwaicarką Schaad 10.39.2 1 Niemką Spe1dler I wziąć mogą udział dzienmkarze zrzeszeni w 
red . Fach ~r. jako sedzia w konkursie skoków. rywalem Czortkiem. 10:51.2. Związk~ Dziennikarzy Sportowych R. P. 
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~ 
Smiach to zdrowiał 

Do mieszkania państwa .Kokosińskich przy. 
chodzi jakiś wynędzniały, chudy człowiek.. 

Staje na progu I mówi: 
- Jestem bezrobotnym artyst11 cyrkowym. 

Już od kilku dni nic nie miałem w ustach ... Pro­
szę bardzo o udzielenie ml pomocy." 

- A co pan robił w cyrku? - pyta ito pa­
.U Kokosińska. 

- Połykałem ogień. 

- Ach, jaka szkoda, że pan nie przyszedł 
tu onegdaj. Akurat był w piwnicy wielkt pożar 
• mógłby pan· się najeść za wszystkie czasy! 

"'* ... 
Pan Kociołek wybrał się ze swą żoną na wy-

cteczkę za miasto, Słowiki śpiewają.. Drzewa 
i kwiaty pachną aromatem. 

Zmęczeni dług11 przechadzk11, małżonkowie 

5. 11 

spoczęli na murawie, w c:lenfu rozloł.ystego Obfite opady śnieżne utworzyły wielkie 
dębu. zaspy śnieżne na licznych szosach s,.:ko· 

Nagle pant KO<:łołek zrywa się ł krzyczy cklch, wskutek czego wiele aut utknęło 
nrzerazliwie1 

R t fi Mr6 kl 
..... f __ ._ .a... 

1 
· j N w śniegu. Zdjęcie przedstawia robotni· 

- a u w pv„era ą IDlUU „,wcem l W Japonii zorganizowano ochotnicze oddziały kobiece straży pożarne· a ków, pracujących przy odśnieżaniu wo· 
Kociołek spogląda na sw11 żonę. kiwa sen- zdięciu widzimy oddział kobiecy podczas _ćwiczeń. 6 

łencjonalnle głową i mówt1 ••mllllmE""~>;'q~rnilm""~,_~11111'""""".,...,.,~-ll!'IF'!~!)S!llllJl!'a!'~l!:":'!!""l"",....,,....,.,."5':'11~~,....,. J Z W. 
- Do czego to głód może doprowadzi~ 

•• * Bujalski lubi opowiadać przy każdef okazji 
o swych przeżyciach wojennych. 

Pewnego razu. gdy znajdował się w f akłmJ '. 
towarzystwie, rozmawiano właśnie o woJnte. 
Jeden z gości zwraca się do Bufalsktegot 

- A czy pan także był na woJnie? 
- Czy Ja byłem? Dobre sobie! 
- Więc niech pan nam coi opowłe Jak tam 

było. 

- Okropnie, powiadam panu I WieczOrem 
człowiek kładł się spać zdrowy, a rano budził 
się zabity przez nłeprzyfacłelał 

•• * Rzecz dziefe się w Jednym z natwiększych 
hoteli w Nowym Jorku. Na korytarzu siedzi ! 
pucybut. Jest smutny, przygnębiony. Głowę I 
wspiera na ręku. . 

Akurat przechodzi dyrektor hotelu I widząc I 
zasmuconego pucybuta zbllta się do nJego, kle· i· 

ple go po ramieniu ł m.6wi1 ' 
- No, nie tneba się martwić. Ja też kledr' 

zaczynałem Jako pucybut. A teraz festem dy- : 
rektorem hotelu i mam duży mafątek. I 

- A fa zaczynałem właśnie Jako dyrektor 
hotelu, a teraz Jestem pucybutem - odpowl11.· 

da tamt:n. I 

!'!' j '.' 
I 

i • 
I 

I 
1 
l 

Na zdięciu widzimy rodzinę farmerów ze stanu Ohio, nawiedzoncg(o straszłi- Jak wida~ na zdjęciu,w Australii panuje 
wą klęską powodzi. Znalazła ona schronienie w niezaięt.ym lokalu handlowym lato, które pozwala młodym dziewczę. 
i słucha komunikatów radiowych, wyczekując chwili, w której będzie mogła j tom zażywać rozkoszy kąpieli na plaży 

wrócić do domu. w Sydney. 

Codzienna nowelka „Expressu•11 gen, S'Poglądając nań uważnie. - OjcLec - O której wyjeżdżamv? - spytał 
go bardzo często wspominał. go. 

Diod ..,d,_I• ._„„006:.„.- - To ja właśnie iestem nim - uś· - Do·piero o jedenastej - westchnął iii ,,.. A ~„„ '7.._ miechnął się Ruppert. - Przv.iechałem sekretarz. - Od wczoraj obowiązuje 
.Tu, w tej prowincjonatlnei mieścinie, ny jedenastej, a około południa znalazł do waszego miasta i przyszedłem was nowy rnzktad jazdy kolei. 

w mieszkaniu szewca Rudolfa ttagena, się w małym odrapanym domku na zobaczyć. Nie wiedziałem. że ojciec - Niie sz;kodzi - uśmiechnął się 
Karol Ruppert marzył 0 wielkiei karie- przedmieściu. nie żyje. A iak się powodz~ matce? skrzypek„- Jestem bardzo zmęczony 
rze, tu pobierał pierwsze lekcie u sta- Na wątkich, krętych schodach, jak - To pan„. - szepnął łiagen. - Pan i chętnie się prześpię. Prosze mnie nie 
rego nauczycieila muzv!ld. dawniej, czuć byto wilgocią. Ruppert bardzo się zmieniL. budzić. 

Piętnaście lat minęto od tego czasu. zavukat do drzwi mieszkanka. - Tak. Dużo się przez ten czas Uplynęlo sześć godzin. 
Dziś Karol Ruppert jest jednym z Otworzył mu jakiś meżczvzna, li1- zmieniło„. A jak tam u was? Skrzypek jeszcze wypoczvwal, 

najglośniejszych s•krzypków. Rozjeż- czący około trzydziestki, nedznie ubra- - Nieszczególnie. Matka teraz jest Nagle zbudziły go krzyki. rozlega-
dża po całym świede, zachwyca tłumy ny. praczką. jące się na kurytarzu. 
pub.liczności i zarabia ogromne sumy. - Czy zastałem pana Rudolfa łfage- - A pan? - Odzie on jest ten morderca? -

Wczoraj wieczorem girat w mieśd- na? - spytał skrzypek, uchvla.iąc ka- - Jestem bez pracy - mruknął. wolała rQzpaczliwie jakaś kabi.eta. 
illie, w której rozpoczynał swa karierę. pelusza. Skrzypek spojrzał nań ze soókzu- Skrzypek wyskoczył z łóżka i otwo-

J ego koncert stat się prawdziwą sen- Mężczyzna spojrzał nań z oodetba. ciem. rL..yt drzwi. 
sacią dnia. Zjawili się przedstawiciele - Pan Rudolf łiagen iuż nie żyje od - Pański ojciec kiedvś m~ depo- W kurytairzu hotelowym bvto pełno 
wtadz, najwybitniejs~ muzycy, artyści. dziesięciu lat - mruknał. mógł - odezwał się oo chwili. -- Odv- ludzi. 
Po koncercie urządzono wspaniały ban- - Nie żyje.„ A żona? by nie on, możebym nic wviechał do Sekretarz szamotał sie z fakąś sta-
'kiet, na którym wznoszono toasty na - Wyszła. Wróci dopiero wieczo· Paryża. Chcę sie teraz odwdzięczyć. ruszką, która chciała sie dostać do jego 
cześć znakomitego rodaka. rem. łiagen spoglądał nań ze zdumieniem. pokoju. 

Kaml Ruppert uśmiechał sie uprzej- Ruippert chciał już sie cofnać. Ody Ruppert wyciągnął z kieszenii port- - Co się stało? - zawotat Ruppert. 
mie. Przyzwyczaił się już do hołdów i jednak jeszcze raz spojrzał na ni1eznajo- fel, odliczył kiffkanaście banknotów i I - Ja jestem Marta lfagen! - krzy­
te nowe dowody uznania nie wywarty mego, Jego rysy twarzy wydalv mu się wręczył je młodemu meżczvźnie; knęta staruszka, patrząc nań nawpót 
na ni.m niemal żadnego wrażenia. dziwnie znajome. Czyżby to byt Pio- - To.„ wszystko dla mnie? - wy- obłąkanym wz.rokiem. - I)la1czego wy· 

Na bankiecie prawie sie nie odzywał truś, jedynak stareg-o szewca? bełkotał zmieszany. ście mnie unieszczęśliwi.li? Puśćcie 
i myślał o starym szewcu, łfagenie. - Czy pan jest Piotrem tlagenem? -- Tak. Daję panu dwa tvsfa..:e zło- mnie! 

Ten człowiek zachwycał się jego - spytał. tych. Niech się pan podzieli z matką. W tej chwili zjawiła sie policja. 
grą, gdy jeszcze chodził w oodartych - Tak. - Dz~ękuję - wyszeotał. Staruszkę obezwładniono i woakowano 
butach i przymierał .11:todem. Skrzypkowi rozjaśniła sie twarz. Ruppert spojrzał na zegarek. Nie do windy. 

Ody po•stanowit wyjechać do Pary· 1 - Chcę z panem pomówić. Pan oo- miat jaż czasu. Po.paru minutacji.. Ruopert dowiie-
ża, nikt mu ni1e chciał pożyczyć pienię- 1 zwali, że wejdę do poko.iu. Przy pożegnaniu liai:ren c!1dal go dział się strasznej prawdv. 
dzy. Tyi~ko stary łiagen, choć również - Proszę. pocałować w rękę. Skrzypek oczywi- Piotr łiagen kochat sie w żonie są-
k'lepat biedę, dat mu 150 złotvch. Po chwili Ruppe:t znalazł sie w ma-

1 
~.cie natychmiast cofnal ?to~. . . S'i_ad~, Elsnera. Ody otrzvma:t od niego 

Ruppert po paru miesiacach odesłał tym, nc;dznym pokoiku. -- Uc:-1łuJ r.an w m(\,m 11me1r.i.. st,:;- pieniądze, po·s tanowit uciec z nią do 
mu pieniądze. Od teg;o czasu nie u trzy- W ciiągu piętnastu lat nic sic tu nie rnszkę' -· powied:'.id rozirzewniony, sto.Jicy. 
mywał z tlagenem żadnego kontaktu. zmieniło. Ta sama stara komoda. odra-. klcp;.:tc po :-.:i.micn!u :-r.toclcgo mężczy~ Ody opuszczah mieszkanie ziawit się 
Nie wiedziat nawet, czy ten czerstwy, panc łóżka i maty, okrągły stolik. : znc;. Elsner, który już ztlążvt dowiedzieć się 
pogodny staruszek jeszcze ży.ie. M!ody łia.1;en podsunat 'mu krzesło. · O .~odzinie \Vpót do dru.1;ie.i Ruppert o ich zamiarach. 

Na bankiecie pytał o niego oarę o- - Czy przypomina pan sobie muzy-' wrócił do hotelu. Posilił sie w restau- Hagen nie zdołał sie obronić. f:ls-. 
sób. Ale ni1kt nio znał starego szewca. I ka Ruppcrta, który niegdyś u was mie- : racyj i udat się na g-óre do swego nu- ner chwycił sickiere i kilku ciosam;, w 

Bankiet skoóczyt sic o czw<trtcj nad szkat? - odezwał sie rniekko. ! meru. Tam czekał już naó sekretarz g!owc; pozbawił go żvcia. DOL. 
ranem. Ruppert spal w hotelu do godzi· - Pamic;tam - odoowiedziat łi::i.- osobisty. 

--~~--~~~~~--~~~~~~ 
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